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Marcin Kasprzak 
syn Ziemi Wielkopolskiej

Wczoraj w 60 rocznicę śmierci Marcina Kasprzaka w Mu- 
zeum Historii Ruchu Robotniczego noszącym jego imię ot 
warta została wystawa poświęcona jego życiu, walce i dzia­łalności rewolucyjnej. 3 waicc i aziaWystawa ta przy pomocy plansz, autentycznych doku­mentów i fotokopii obrazuje poszczególne etapy życia i pra­cy rewolucjonisty, kładąc szczególny akcent na lata jego pobytu w Poznaniu i Wielko- polsce. Wśród eksponatów, po­chodzących tak ze zbiorów Muzeum, jak i Zakładu Hi­storii Partii KC PZPR w War­szawie oraz osób prywatnych znajdują się m. in.: oryginał metryki Marcina Kasprzaka, fotografie jego (także i z lat wczesnej młodości), egzempla­rze gazet, odezw i ulotek re­dagowanych przez niego, mel­dunki policyjne oraz obrazy i rzeźby poznańskich plastyków poświęcone jego osobie.

Pierwszych gości wystawy — przedstawicieli KW PZPR, Wydziału Kultury Prezydium RN — Poznania oraz licznie zebranych naukowców, muze- ologów, działaczy społecznych i weteranów ruchu robotnicze go oprowadził po wystawie dyrektor Muzeum, dr Zygmunt Paterczyk.Wystawa pt. „Marcin Ka­sprzak — syn Ziemi Wielko­polskiej” czynna jest codzien­nie w salach Muzeum w gma­chu poznańskiego „Odwachu” w godz. od 10 do 18, w niedzie­le do godz. 15. (o)

IV Do miii! kanie

Ośrodek szkoleniowy 
przestał istnieć?Agencja Reutera donosi z Santo Domingo, że oficerowie centralnego ośrodka szkolenie wego armii dominikańskiej zo stali włączeni do tej armii, jako tzw. czwarta brygada Dotychczas ośrodek miał cał­kowitą autonomię i podlegał rozkazom reakcyjnego gene­rała Wessin Y Wessina. Gene- lał ten odpowiedzialny jest za masowe morderstwa dokony­wane na ludności cywilnej w pierwszych tygodniach domini kańskiej wojny domowej.Przez dłuższy czas gen. Wes­sin nie chciał zgodzić się na wykonanie dekretu szefa no­wego rządu dominikańskiego Godoy, a o pozbawieniu ośrod ka szkoleniowego w jego do­tychczasowej autonomii i włą­czeniu do armii dominikań­skiej. Korespondent Reutera pisze powołując się na źródła dobrze poinformowane, że w ub. niedzielę Godoy spotkał się z Wessinem. (PAP)

Pogrzeb wybitnego 
architekta

Tysiące mieszkańców Warsza­
wy pożegnało w środę znakomi- 
iego architekta, Bohdana Pniew- 
skiego. u trumny Zmarłego, wy­
stawionej w Pałacu Prymasow­
skim, spotkali się raz jeszcze 
Jego przyjaciele i koledzy.
0 godz. 10 minister Henryk Go- 

lański pożegnał Bohdana Polew­
skiego w imieniu rządu, w imie- 
tio działaczy i kadry naukowej 
szkolnictwa wyższego.

z kolei zabrał głos prezes PAN 
~ prof. Janusz Groszkowski, przy 
Wcinając działalność wybitnego 
architekta w różnych placówkach 
Akademii.

Następnie uformował się 
ukt żałobny, poprzedzany 
gikami wieńców.

kon- 
dzie-

trumną postępowała: 
Wesora, najbliższa rodzina i 
^iaciele. W żałobnym konduk 
'e kroczył Marszałek Polski — 

‘ arian Spychalski, ministrowie, 
^edstawicielc świata nauki i 
Wiry, działacze gospodarczy i 

Wieczni.

żona

tumna przeniesiona została na 
’c Teatralny i ustawiona przed 

^achem Teatru Wielkiego. Trum
Przejęli na ramiona budowni- 

°'vie teatru, którzy przerwali 
ac<;, aby oddać hołd wybitne- 

architektowi.
^°n(ian Pniewski spoczął w A- 
u usłużonych w sąsiedztwie gro 
[a Prezydenta Warszawy, Ste- 
(Dr?.Sarzyńskiego i wybitnej ak- 

Ireny Solskiej. Mogiłę po- 
Wieńce i wiązanki kwia-

UWAGA!

R. Strzelecki zwiedził 
wystawę inwestycji 

i rozwoju budownictwaCzłonek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Ryszard 
Strzelecki, w towarzystwie kie równika Biura Prasy KC 
PZPR — Stefana Olszowskie­
go, zwiedził w środę wystawrę pt. „Proces inwestycyjny i roz­wój budownictwa” w Instytu­cie Organizacji i Mechanizacji Budownictwa. (PAP)
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India otworzyła nowy front
przeciwko Pakistanowi

Obie strony używają broni dostarczonej przez USA

Jak podaje indyjska agencja PTI, armia Indii otworzyła 
w środę nowy front przeciwko Pakistanowi przekraczając 
granicę państwową w Radżast hanie. W Delhi podano — jak 
informuje AFP — że oddziały indyjskie na tym nowym 
froncie atakują w kierunku pakistańskiego miasta Haidara- 
bad (Zachodni Pakistan)Na zdjęciu: fragment wystawy.

Fot. — K. Przychodzki

ZSRR wzywa Indię i Pakistan 
by przerwały działania zbrojne

Oświadczenie Agencji TASS

Jak podaje agencja TASS, rząd radziecki wezwał Indię, 
której polityka niezaangażowania się zdobyła sobie szerokie 
uznanie międzynarodowe, oraz Pakistan, by położyły natych­
miast kres działaniom wojennym i wycofały swe wojska za 
linię rozejrnową ustaloną w porozumieniu z 1949 r.

Rząd ZSRR oświadczył, że obie strony mogłyby liczyć na 
dobre usługi Związku Radzieckiego — jeśli uznają to za po­
żyteczne.

Haidarabad, wielki ośrodek muzułmański leży w odległoś­ci 160 km od granicy. Nowy front otwarty został w odle­głości około 900 km na połud­niowy zachód od Lahore.W Delhi podano następnie, że 32 spadochroniarzy paki­stańskich w tym ich dowódca zrzuconych w nocy z ponie­działku na wtorek koło Pat- hankot w Pendżabie — schwy tanych zostało przez siły bez­pieczeństwa Indii. Rząd in­dyjski wyznaczył nagrodę w wysokości 500 rupii dla każ­dego, kto naprowadzi na ślad komandosów pakistańskich działających na terenie Indii.Jak donosi z Delhi korespon dent Agencji Reutera, nad stolicą Indii zestrzelono sa­molot pakistański, który w środę rano usiłował dokonać nalotu bombowego na to mia­sto. Rzecznik indyjskiego mi­nisterstwa obrony poinformo­wał dziennikarzy, że nalot przeprowadzony na Delhi spo­wodował pewne straty mate­rialne.Dodał on, że lotnictwo pa­kistańskie przeprowadziło w nocy nalot na lotnisko Kalwa­ra w Pendżabie.
Jak donosiła już prasa ra- szerzą ją się coraz bardziej idziecka — pisze agencja TASS teren tych działań przekracza - - - ■ już granicę Kaszmiru. Ustalo-— między Indią a Pakistanem wybuchł niedawno zbrojny konflikt w rejonie Kaszmiru. Napięcie nie maleje, lecz prze­ciwnie, według ostatnich do­niesień działania wojenne roz

Apel Muzeum 
na Majdanku

Państwowe Muzeum na Majdan 
ku ogłasza konkurs otwarty na 
pamiętniki, związane z obozem 
koncentracyjnym na Majdanku, 
jego filiami oraz obozami (zagła­
dy, jenieckimi, pracy przymuso­
wej dla ludności żydowskiej i 
przesiedleńczymi), a także więzie­
niami hitlerowskimi na Lubelsz- 
czyźnie.

Muzeum zwraca się do wszyst­
kich byłych więźniów, wymie­
nionych obozów, jak również do 
osób, które pracowały w organi­
zacjach, niosąc pomoc więźniom 
(PCK i RGO), pomagali i ukry­
wali zbiegłych więźniów i jeń-

>na przez porozumienie indyj- sko-pakistańskie z 1949 r. li­nia rozejmowa w Kaszmirze została w kilku miejscach na­ruszona. Obie strony posługu­ją się w działaniach wojen­nych wielkimi jednostkami wojskowymi oraz używają czołgów i lotnictwa.Wojska pakistańskie — jak donoszą zagraniczne agencje prasowe — posunęły się na od ległość kilkudziesięciu kilo­metrów w głąb terytorium In­dii.Jednocześnie — jak podała w dniu 6 września Agencja

802 min. zł. - premia 
dla oszczędnych

Stan wkładów pieniężnych lud­
ności w PKO osiągnął w dniu 31 
sierpnia 1965 r. 41 mld. 573 min. 
zł, w tym 39 miliardów 452 mi­
liony zł na książeczkach oszczęd­
nościowych oraz 2 mld. 121 min. 
zł na rachunkach bieżących i roz­
liczeniowych.

W sierpniu wkłady na 
kach oszczędnościowych 
o 309 min. zł, a łącznie 
8 miesięcy br. o 4 mld. 
zł, tj. o 12 proc, więcej 
nalogicznym okresie ub.

książecz- 
wzrosły 

w ciągu 
436 min. 
niż w a- 
roku.

Reutera minister obronyIndii, J. Chavan, oświadczył w parlamencie, że „wojska in­dyjskie przekroczyły w Pen­dżabie granicę państwową w pobliżu Lahore”. Lotnictwo in dyjskie dokonuje nalotów na pewne okręgi Pakistanu za­chodniego, a premier rządu in-

Agencja Reutera pisze, żepakistańskie okręty wojenne przeprowadziły w środę rano operację bojową przeciwko indyjskiej fortecy nadmorskiej Dwarka leżącej około 350 km na południe od Karaczi. Celem operacji było, według radia pakistańskiego, zniszczenie in­stalacji wojskowych i radaro­wych. Stacje radarowe w Dwarka miały, według źródeł pakistańskich, kierować in­dyjskimi nalotami na Karaczi. W wyniku bombardowania za­dano stronie indyjskiej po­ważne straty.

ców 
nych
"iennictwa

wojennych, osób związa- 
z komórkami do spraw wię

przy organizacjach
konspiracyjnych oraz zatrudnio­
nych w firmach budowlanych na 
terenie wymienionych obozów — 
do wzięcia udziału w konkursie.

Prace w dwóch egzemplarzach 
należy nadsyłać pod adresem: — 
Państwowe Muzeum na Majdanku 
— Lublin z dopiskiem „Konkurs 
na pamiętniki”. Ostateczny ter­
min nadsyłania pamiętników u- 
pływa 30 czerwca 1966 r.

Wszystkie zapytania w sprawie 
konkursu, należy kierować pod 
adresem Muzeum na Majdanku.

PAP

UWAGA!

Wkrótce rozpoczynamy konkurs

WIELKOPOLSKA DLA EKSPORTU

dyjskiego jak donosząagencje telegraficzne — okreś lii sytuację w Kaszmirze jako „prawdziwą wojnę między Indią a Pakistanem”. Prezy­dent Pakistanu Ayub Khan, przemawiając 6 września przez radio, oświadczył, że Pa­kistan „znajduje się w stanie wojny”..., i że „w Pakistanie wprowadzony został stan wy­jątkowy”. Liczba ofiar ludz­kich wzrasta z każdym dniem. Giną nie tylko żołnierze, lecz także osoby cywilne. Oto, po­ważna sytuacja, jaka wytwo­rzyła się w tej części Azji.Nie ulega wątpliwości, że zbrojny konflikt w rejonie Kaszmiru nie może przynieść korzyści żadnej ze stron — ani Indii, ani Pakistanowi. Obe­cny rozwrnj wydarzeń w tym rejonie jest na rękę tylko tym zewnętrznym siłom, które dą­żą do skłócenia i do przeciw­stawienia sobie na wzajem
Dokończenie na str. 2

A. Kosygin przyjął 
ambasadora PakistanuPrzewodniczący Rady Mini­strów ZSRR A. Kosygin przy­jął we wtorek rano ambasa­dora Pakistanu w Moskwie, Ikbala Athara na jego prośbę i przeprowadził z nim rozmo­wę. (PAP)Wywiad Ruska

„Wielka mowa** 
„ o pokojuDepartament Stanu IR A opublikował tekst wywiatu udzielonego przez sekretarza stanu, Ruska, przedstawicie­lowi Telewizji Belgijskiej. W. związku z rozszerzaniem woj­ny w Wietnamie Rusk oświad czył m. in., że Stany Zjedno­czone muszą podejmować ak­cję na skalę światową, „ponie­waż wysiłki podejmowane przez komunistów mają rów-* nież charakter ogólnoświato­wy”.Stany Zjednoczone — za­pewniał Rusk — traktują jed­nakowo poważnie swoje zobo­wiązania zarówno w strefie Oceanu Spokojnego jak i w strefie Atlantyku, toteż twier­dzenia, jakoby uwaga USA’ koncentrowała się wyłącznie na Azji południowo-wschod­niej ze szkodą dla Europy, nie są słuszne.Rusk twierdził równocześ­nie, że USA chcą wykorzy­stać wszystkie możliwości po­lityczne i dyplomatyczne w celu rozwiązania konfliktu nai drodze pokojowej. (PAP)Dokończenie na str. 2

Plenum KD PZPR Nowe Miasto

Liczba książeczek oszezędnościo 
wych zwiększyła się w sierpniu 
o 133 tys. sztuk, a łącznie w o- 
kresie 8 miesięcy br. — o 1 mi­
lion 607 tys. sztuk.

Tytułem odsetek i premii wła­
ściciele książeczek oszczędnościo­
wych otrzymali w br. 802 min. zł. 
Na kwotę tę składają się dopisa­
ne do książeczek odsetki i pre­
mie pieniężne w wysokości 633 
min. zł oraz równowartość wylo-
sowanych 
motocykli, 
skierowań 
wycieczki

1.827 samochodów, 461
160 motorowerów*! 116 

na wczasy krajowe i 
zagraniczne. (PAP)

Grecy nie powrócą 
do sztabu, NATO

Grecki minister obrony narodo­
wej, Kostopulos, zdementował w 
środę informacje, jakoby grupa 
oficerów greckich, która w ubie­
głym roku wycofana została ze 
sztabu NATO w Izmirze, miała 
tam powrócić na stałe.

Oświadczenie ministra precyzu­
je, że grupa oficerów udaje się 
obecnie do sztabu NATO, jedy­
nie w celu wzięcia udziału w do­
rocznych manewrach NATO. Ko­
stopulos stwierdził, że druga faza 
manewrów odbędzie się na tery­
torium Grecji, ale nie dojdzie 
tam do żadnego kontaktu między 
ugrupowaniem greckim i turec­
kim. (PAP)

Wypoczynek — ważny 
problem społeczny

Wczoraj obradowało Plenum Komitetu Dzielnicowego
PZPR Nowe Miasto, które zajęło się problemami 
nacji w dziedzinie racjonalnego wykorzystania 
i wypoczynku po pracy w środowisku robotniczym.

koordy- 
urlopówW obradach Plenum m.in. wzięła udział sekretarz WKZZ — inż. Danuta Wawrzyńczyk oraz przewodniczący zarzą­dów okręgu: ZZ Chemików 

— Stanisław Juśkowiak i ZZ Metalowców — Edward Ma­
recki. Reprezentowane były również przez swych przed­stawicieli wszystkie rady za­kładowe oraz dyrekcje za­kładów dzielnicy Nowe Mia­sto. Referat wprowadzający, oparty na analizie wykorzy­stania urlopów i wczasów nie dzielnych przez robotników 28 zakładów pracy — wygłosił członek egzekutywy KD PZPR 
— Czesław Gaj, dyrektor Za­kładów Przemysłu Spirytuso­wego.W analizowanych zakła­dach robotnicy stanowią 86,4 proc, ogółu zatrudnionych. W tej, olbrzymiej, przekraczają­cej 20 tys. osób grupie, okre­ślającej charakter Nowego Miasta wypoczynek pozo­stawia, jak stwierdził refe­rent, jeszcze duże pole dla działania organizacji związko wych. Sensowna organizacja godzin wypoczynku jest pro­blemem dużej wagi społecz-

nej, a kształtowanie nowychnawyków w tym względzie — obowiązkiem działaczy partyj nych i związkowych. Z roku na rok nasila się zapotrzebo­wanie na wczasy świąteczne, w których udział robotników stanowi przeciętnie 74 proc. Jednakże wypoczynek świą­teczny jest w zasadzie orga­nizowany nieatrakcyjnie, bez żadnego programu. Proble­mem, wymagającym również 
Dokończenie na str. 2

Już 521 samolotów USA 
zestrzelono nad DRWWietnamska Agencja Infor­macyjna donosi, że nad Pół­nocnym Wietnamem zestrze­lono w okresie od 5 sierpnia 1964 roku do 6 września 1965 roku łącznie 521 samolotów a- merykańskich.W czasie nalotu lotnictwa USA na DRW 6 września br. obrona przeciwlotnicza Wiet­namskiej Armii Ludowej ze­strzeliła dwa samoloty amery­kańskie. (PAP)



Nowy front w Pakistanie
Dokończenie ze str. 1Pakistańskie okręty wojen­ne stały się następnie celem ataku samolotów indyjskich, ale jak głosi radio pakistań­skie, nie doznały żadnych ofiar w ludziach, ani też strat materialnych. Okręty te ze­strzeliły 3 samoloty indyjskie.Agencja Reutera powołując się na źródła pakistańskie stwierdza, że żołnierze Paki­stanu powstrzymali 3 ataki wojsk indyjskich przeprowa­dzone na ziemi. Radio indyj­skie przyznało, że wojska In­dii natrafiają na silny opór, ale że posuwają się naprzód;

Ogólnie przypuszcza się, że 
w starciach zbrojnych między 
Indią a Pakistanem zaangażo­
wana jest tylko niewielka 
część sił zbrojnych obu państw. Agencja Reutera pisze, że ar- rnia indyjska liczy nieco po­nad 800 tys. żołnierzy i ofice­rów zgrupowanych w 17 dy­wizjach oraz wchodzących w skład tzw. wojsk terytorial­nych liczących 47 tys. ludzi.Regularna armia pakistań­ska liczy około 230 tys. ludzi,
W Kołobrzegu

Sanatorium 
dla kolejarzyW przeddzień swego dorocz­nego święta, piękny upominek otrzymali kolejarze z całej Polski. W Kołobrzegu otwarte zostało sanatorium dla około 100 kuracjuszy.W uroczystym otwarciu sa­natorium wziął udział min. komunikacji Piotr Lewiński w towarzystwie gospodarzy woj. koszalińskiego — I sekretarza KW PZPR — Antoniego Kuli- 

gowskiego i przewodniczącego Prezydium WRN — Zdzisława 
Tomala..Ogólny koszt zbudowania sanatorium i jego wyposażenia wyniósł około 7 milionów zło­tych. Kolejarze i ich rodziny będą tu leczyć niektóre choro­by dróg oddechowych, nadciś­nienia oraz cukrzycę. (PAP)

Radzieccy goście 
poznańskiej placówki TWPZarząd Wojewódzki Towa­rzystwa Wiedzy Powszechnej w Poznaniu gościć dzisiaj bę­dzie u siebie akademika prof. 
dr W. Goldanskiego — wice­prezesa Zarządu Głównego To­warzystwa „Znamię” (odpo­wiednik TWP w ZSRR) oraz 
dr M. Lubomirowa — sekreta­rza generalnego Towarzystwa.Goście zapoznają się z dzia­łalnością TWP na terenie po­wiatu szamotulskiego. Towa­rzyszy im w podróży po Wiel kopolsce sekretarz generalny ZG TWP z Warszawy — E. 
Gawin, (na) 

Wizyta w Paryżu
Wizyta polska w Paryżu, poza skojarzeniami hi­

storycznymi, ma zarazem znaczenie bardzo ak­
tualne. Wiele posunięć na polu francuskiej poli­
tyki zagranicznej V Republiki znajduje głębokie 
echa w Polsce, bo bardzo szeroka jest nasza kul­
turalna i naukowa współpraca w wielu dziedzi­
nach — wywiad min. Billiga przyniósł bardzo 
ciekawe i mało znane szerszemu ogółowi szczegó­
ły na temat naszej współpracy w dziedzinie ato­
mistyki — bo pomyślnie rysują się perspektywy 
naszej współpracy gospodarczej, bo żywe były 
zawsze kontakty między naszymi krajami i do ka­
tegorii żywych tradycji należy przyjaźń polsko- 
francuska. Wizyta paryska premiera Cyrankiewi­
cza stanowić będzie syntezę dotychczasowych bi­
lateralnych naszych stosunków we wszystkich 
dziedzinach, a przeprowadzone rozmowy, wytkną 
niewątpliwie perspektywy rozwojowe.

W dniu przybycia polskiego Premiera do Pary­
ża, wydaje się, że warto jedną, znamienną bardzo 
cechę wizyty tej podkreślić.

Idzie tu o polityczną treść naszych stosunków. 
Sam fakt, że sięgają one odległej przeszłości, 
świadczy nie tylko o wzajemnym zainteresowaniu 
się sobą obydwu narodów, lecz także i o wspól­
nych problemach, o podobieństwie w ujmowaniu 
zagadnień, o kulturalnej bliskości i sympatii wre­
szcie. Na tym gruncie wyrastała wspólna predys­
pozycja do rozwoju stosunków politycznych. Ni­
gdy jednak nie zostały one ukoronowane trwałym 
i owocnym sukcesem. Ani w epoce Pierwszej 
Rzeczpospolitej, ani w latach porozbiorowych, gdy 
Polacy dosyć zaznali ze strony Paryża goryczy 
i rozczarowania. W czasach Drugiej Rzeczpospoii- 
tej, czyli w tzw. międzywojennym dwudziestole­
ciu, nasz sojusz nie zdołał zapobiec katastrofie 
i klęsce, której ofiarą padły obydwa nasze naro­
dy. Polska należała w owym okresie do tej samej 
konstelacji politycznej, co i Francja, i dosyć dłu­
go występowała wobec niej w v charakterze klienta 
czy politycznego petenta; krótko mówiąc z pozy­
cji słabości, pogłębianej przez skutki fatalnej w 
założeniach połityki sanacyjnej.

W czasie II Wojny Światowej, nasze narody 
przeszły twardą lekcję okupacji hitlerowskiej i bo­
lesne doświadczenia krwawej walki ze wspólnym 
wrogiem. W obydwu narodach pogłębiło to dąże­
nie do zapobieżenia wszystkiemu, co mogłoby raz 
jeszcze doprowadzić do katastrofy. Stąd rodził się 
bardzo podobny stosunek do wydarzeń, zachodzą­

cych w NRF, do kierunku jej polityki i do ambi­
cji, żywionych przez jej przywódców, co z kolei 
wywołuje u nich coraz wyraźniejsze oznaki zanie­
pokojenia i niezadowolenia z polsko-francuskiego 
zbliżenia.

Jednocześnie zaś w obydwu naszych narodach 
dojrzało przekonanie, że współpracę naszą odbu­
dować należy na innych, niż przedwojenne zasa­
dach.

Prezydent de Gaulle wiedzie Francję drogą su­
werennej polityki obronnej, odrzucając katego­
rycznie jakiekolwiek próby amerykańskiej inge­
rencji w sprawy, nie tylko francuskie, lecz także 
europejskie.

Polska z kolei w oparciu o fundament swej po­
lityki zagranicznej — sojusz polsko-radziecki — 
jest partnerem rozmów, mających znaczenie nie 
tylko dla bilateralnych stosunków polsko-francu­
skich, lecz także dla spraw, związanych z euro­
pejskim pokojem.

W tej zmianie pozycji polskiej na forum mię­
dzynarodowym, zawiera się istotny sens rozmów 
politycznych w Paryżu — element wzmocnienia 
poprzez polsko-francuskie zbliżenie europejskiego 
bezpieczeństwa.

I takim będzie niewątpliwie zakres rozmów pre­
miera Cyrankiewicza w Paryżu; sprawy interesu­
jące bezpośrednio obydwa państwa w dziedzinie 
politycznej, ekonomicznej, kulturalnej i nauko­
wej oraz wspólna ocena możliwości prowadzących 
do zabezpieczenia pokoju. W tym punkcie szeroki 
przegląd sytuacji światowej wykaże niezawodnie 
wspólność, ewentualnie daleko posunięte podo­
bieństwo w poglądach rządów na wiele kwestii.

Znane stanowisko prezydenta de Gaulle’a w 
sprawie głanicy na Odrze i Nysie, jego pogląd na 
rozwiązanie problemu niemieckiego, wyłożony na 
konferencji prasowej w dniu 4 lutego br., podkre­
ślany udział Polski w decyzjach, dotyczących 
przyszłości państwa niemieckiego, nie może oczy­
wiście przejść bez echa, nie tylko w Bonn. Współ­
praca polsko-francuska nie była i nie jest ani an- 
typokojowa, ani antyeuropejska, lecz — właśnie z 
tego powodu — nie sprzyja realizacji żadnej nie- 
bezpieczenj i awanturniczej polityki.

Rozmowy polsko-francuskie zapowiadają się o- 
wocnie, a wrzesień jest dobrze wybranym dla 
nich miesiącem. Nie dla, wspomnień, które wywo­
łuje, lecz dla wniosków', które z nich wypływają.

TADEUSZ ROJEK

z czego wszyscy to ochotnicy. Ponadto Pakistan posiada lek­ko uzbrojoną milicję liczącą 250 tys.
*

Zgodnie z zapowiedzią se­
kretarz generalny ONZ U 
Thant odleciał we wtorek 
wieczorem z Nowego Jorku 
udając się samolotem do Ra- 
walpindi i Delhi.U Thant zatrzymał się na krótko w Londynie. Odbył rozmowę z brytyjskim mini­strem spraw zagranicznych, Stewartem.Według doniesień, minister Stewart zapewnił swego roz­mówcę, że W. Brytania w ca­łej pełni popiera pokojową inicjatywę ONZ w konflikcie między Indią a Pakistanem. Stewart oświadczył, że nie miał do przedstawienia U Thantowi żadnych specjalnych propozycji.

*Rząd brytyjski — w oczeki­waniu na rezultaty misji U Thanta — postanowił na razie przyjąć zasadę embarga na ewentualne dostawy sprzętu wojskowego dla Indii. (Paki­stanowi W. Brytania nie do­starcza obecnie materiałów wojskowych).
*

Przebywający w letniej re­
zydencji w Castel Gandolfo 
papież Paweł VI oznajmił, że 
pragnie uczynić wszystko, co 
leży w jego mocy, ażeby do­
prowadzić do niezwłocznego 
przerwania walk między In­
dią a Pakistanem i do roz­
poczęcia negocjacji.

*Norweski minister spraw zagranicznych, Lange, oznaj­mił,'że rząd Norwegii gotów jest wysłać dodatkowych przedstawicieli do grupy ob­serwatorów ONZ w Kaszmi­rze. Rząd^norweski będzie się nadal starał, w ramach ONZ, dopomagać w rozwiązywaniu konfliktów w Azji na drodze negocjacji.
♦Jak donosi Associated Press, Departament Stanu USA za­powiedział we wtorek wstrzy­manie pomocy wojskowej za? r^wno Indii jak i Pakistanowi na wypadek, gdyby kontynuo­wały one obecne walki zbroj­ne. Powołał się on przy tym 

na okoliczność, że oba te kra­
je używają w konflikcie zbrój 
nym o Kaszmir broni dostar­
czonej im przez USA. Ponad­to, według informacji Associa­ted Press, rozważana jest tak­że ewentualność wstrzymania amerykańskiej pomocy ekono­micznej obu walczącym stro­nom w razie przedłużania się działań wojennych. Politykę Sianów Zjednoczonych wobec tych wydarzeń ma sprecyzo­wać sekretarz stanu Rusk na najbliższym posiedzeniu ko­misji spraw zagranicznych senatu. (PAP)

Rolnicy 
otrzymują już 

wyrównaniaUchwała Rady Ministrów wprowadzająca nowe, wyższe ceny skupu zboża — przewi­duje, że wszyscy rolnicy, któ­rzy dostarczyli ziarno do punk tów skupu w okresie od 1 lip- ca do wejścia w życie nowego cennika, otrzymają dopłatę różnicy między dawnymi a no­wymi cenami.W całym kraju placówki skupu przystąpiły do realiza­cji tego postanowienia. Gmin­ne spółdzielnie i PZZ sporzą­dzają obecnie listy rolników, którym należą się dopłaty i wysyłają do każdego z dostaw­ców zawiadomienia o wysoko­ści należnej sumy i miejscu jej odbioru.Prace nad sporządzaniem ta­kich wykazów znacznie za­awansowane są m. in. we wszystkich powiatach Wielko­polski. W powiecie Konin kil­ka GS-ów rozesłało już do rolników zawiadomienia.PAP # ----- ------— 
Rumuńsko-włoska 

współpraca gospodarczaW poniedziałek podpisano w Bukareszcie między Rumu­nią i Włochami wieloletni układ handlowy i o współpra­cy gospodarczej na lata 1966—1969. Układ przewiduje poważny wzrost wzajemnych' obrotów i zakresu współpracy gospodarczej, przemysłowej i technicznej. (PAP)
Oświadczenie
Dokończenie ze str. 1 państw wyzwolonych z jarzma kolonialnego. Siły te już nie­raz usiłowały wykorzystać pro blem kaszmirski, aby przeszko dzić nawiązaniu stosunków dobrego sąsiedztwa między In­dią a Pakistanem, dążąc do skłócenia ze sobą tych dwóch krajów. Obecnie skłaniają one niewątpliwie Indie i Pakistan do rozszerzenia działań wojen­nych, dążąc do osiągnięcia własnych celów sprzecznych z interesami narodu indyjskie go i narodu pakistańskiego, które są żywotnie zaintereso­wane w utrwaleniu pokoju.Pokój potrzebny jest zarów­no narodowi indyjskiemu, jak też narodowi pakistańskiemu, dla rozwiązania wielu skom­plikowanych i ważnych pro­blemów związanych z rozwo­jem ich państw.Tendencja w kierunku dal­szego rozszerzenia zbrojnego konfliktu między Indią a Pa­kistanem — dwoma wielkimi państwami azjatyckimi — za­ognia jeszcze bardziej i tak już napiętą sytuację w Azji po­łudniowej i południowo- wschodniej, wytworzoną przez

Postępowe koncepcje historyczne 
coraz powszechniejsze

O wiedeńskim Kongresie mówi proL Si. Arnold

Przed trzema dniami zakończyły się w Wiedniu 8-dniowe 
obrady XII Międzynarodowego Kongresu Historycznego. 
Ze strony polskiej uczestniczyła w nim 30-osobowa dele­
gacja polskich historyków z 13 krajowych ośrodków nau­
kowych, której przewodniczył prof. Stanisław Arnold z PAN.Po powrocie polskich uczo­nych prof. St. Arnold po­dzielił się, na prośbę przed­stawiciela PAP, swoimi wra­żeniami i uwagami na temat przebiegu kongresu.— XII Międzynarodowy Kongres Nauk Historycznych oświadczył m. in. prof. Arnold — stanowił wydarzenie o du­żym znaczeniu w międzynaro­dowym życiu intelektualnym. W kongresie uczestniczyło 2400 historyków, reprezentu­jących 44 kraje wszystkich kontynentów.
Obrady kongresu wykazały 

znaczny wzrost ciężaru gatun­
kowego i międzynarodowego 
znaczenia materialistycznego 
pojmowania dziejów oraz roz­
powszechniania się postępo­
wych koncepcji historycznych, co znalazło wyraz zarówno w wystąpieniach historyków kra jów socjalistycznych jak i poszczególnych historyków z krajów kapitalistycznych, m. in. z Francji*i Anglii. Podsu­mowaniu najnowszych osiąg­nięć nauki historycznej towa­rzyszyła ożywiona dyskusja na tematy metodologiczne, o moc
Agencji TASSagresję Stanów Zjednoczonych przeciwko narodowi wietnam­skiemu.Konflikt zbrojny między In­dią a Pakistanem wywołuje poważne zaniepokojenie w Związku Radzieckim, któremu zawsze droga jest sprawa za­chowania pokoju.’ Zaniepoko­jenie to jest tym większe, że konflikt odbywa się w rejonie przylegającym bezpośrednio do granic Związku Radzieckiego.Związek Radziecki występo­wał i występuje za tym, aby kwestie sporne między pań­stwami suwerennymi były roz strzygane w drodze rokowań — przy użyciu środków poko­jowych. Rozumiejąc jak skom­plikowana jest sytuacja, jaka wytworzyła się w konflikcie indyjsko-pakistańskim, społe­czeństwo radzieckie wierzy jed nak, że istnieje możliwość zna­lezienia rozstrzygnięcia spor­nych problemów między Indią a Pakistanem w drodze, poko­jowej, jeśli mężowie stanu z obu krajów wykażą realizm i umiar oraz zrozumienie tych ciężkich następstw, jakie by. miało rozszerzenie się konflik­tu zbrojnego.Rząd radziecki wezwał obie strony, Indię i Pakistan, by za­przestały działań wojennych i wycofały swe wojska za linię rozejmową ustaloną w porozu­mieniu indyjsko-pakistańskim z 1949 roku — tak by wojska te wróciły na obszary, na któ­rych znajdowały się przed roz­poczęciem działań wojennych.Związek Radziecki oczekuje, że India i Pakistan działając w duchu Karty NZ i zasad Bandungu, rozpoczną rokowa­nia w sprawie pokojowego u- regulowania konfliktu. Rząd radziecki oświadczył, że obie strony mogłyby liczyć na współpracę Związku Radziec­kiego — czyli jak to się mówi, na jego dobre usługi — jeśli uznają to za pożyteczne.Uregulowanie obecnego kon­fliktu między Indią a Pakista­nem, jest sprawą pilną. Zna­lazło to w szczególności wyraz w rezolucjach Rady Bezpie­czeństwa, uchwalonych jedno­myślnie na posiedzeniach z dnia 4 i z dnia 6 września br.Umiar i dobra wola obu stron umożliwią niewątpliwie zapobieżenie staczaniu się wy­darzeń na niebezpieczną drogę, umożliwią znalezienie pokojo­wego rozstrzygnięcia konflik­tu. W Związku Radzieckim wy rażana jest nadzieja, że przy­wódcy Indii i Pakistanu usłu­chają głosu przyjaciół narodu indyjskiego i narodu pakistań skiego. Rząd radziecki ma tak­że nadzieję, że rozsądek za­triumfuje w ocenie i zrozumie niu sytuacji przez indyjskich i pakistańskich mężów stanu oraz że pokój między dwoma sąsiadującymi ze .sobą krajami będzie przywrócony. (PAP) 

nych akcentach ideologicz­nych.
Jakkolwiek 30-osobowa de­

legacja polska liczebnością 
swą nie dorównywała szere­
gowi innych delegacji, jednak 
że dzięki swemu wszechstron­
nemu składowi i aktywności 
mogła na szeroką skalę włą­
czyć się do dyskusji kongre­
sowej.W tematyce kongresu — obok problemów „przekrojo­wych” jak np. analiza roli klas panujących od starożyt­ności do czasów najnowszych, problem rewolucji i ewolucji w dziejach — przeważała pro­blematyka czasów nowożyt­nych i najnowszych — m. in. ruchów narodowo-wyzwoleń­czych oraz I i II wojny świa­towej. Wśród tych ostatnich tematów, które wywołały szczególnie żywą i niejedno­krotnie kontrowersyjną dysku sję, należy wskazać na pro­blem nacjonalizmu i interna­cjonalizmu oraz odpowiedzial­ności imperializmu niemiec­kiego za wywołanie dwóch wojen światowych.Obok głównej tematyki kon gresu toczyły się obrady w wyspecjalizowanych komi­sjach oraz stowarzyszeniach afiliowanych do Międzynaro­dowego Komitetu Nauk Histo­rycznych. W posiedzeniach 
wszystkich tych komisji na­
der czynny udział brali histo­
rycy polscy.Na zebraniu inauguracyjnym kongresu prof. Józef Wolski wygłosił w imieniu Uniwersy­tetu Jagiellońskiego przemó­wienie poświęcone Uniwersy-

Susz z zielonek 
na eksportWielkopolskie PGR-y uru­chomiły w ciągu ostatnich 3 lat 13 wielkich suszarń zielo­nek. W bieżącym sezonie za­kłady te wyprodukowały już 16 tysięcy ton suszu z siana i lucerny.Prym wiedzie suszarnia w Manieczkach, pracująca bez przerwy na 3 zmiany od po­czątku maja.Pomyślna sytuacja, jeśli cho dzi o pasze zielone, sprawiła, że PGR woj. poznańskiego roz poczęły eksport suszu do NRF i Austrii. (PAP)

Alarm na Florydzie i Kubie

Huragan „Betsy“ szaleje
7 bm. w godzinach wieczornych pierwsze porywy tropikal- 

nego huraganu „Betsy” dotarły już do Florydy. Na całym 
półwyspie trwa od wielu godzin stan alarmowy. Meteorolo­
dzy twierdzą, że huragan „Betsy” jest potężniejszy od hu­
raganu „Cleo”, który nawiedził Florydę południową w ub. 
roku i spowodował straty materialne rzędu milionów dola* 
rów.Siłę pierwszych porywów wiatru na Florydzie szacowa­no na około 120 km na godzi­nę, a fale morskie były o kil­ka metrów większe, aniżeli normalnie. Jego centrum po­jawić się miało na Florydzie 8 bm. w południe czasu środ- kowo-europejskiegof Wczoraj nadeszła wiadomość z Miami, że część tej miejscowości i fort Lauderdale zostały już pozbawione prądu elektrycz­nego.Stan alarmowy ogłoszono także w północnej części Ku­by. Ogłoszono tam nakaz ewa­kuowania hidności z niżej po-
Gązęciąg-gigantBudowniczowie olbrzymiego gazociągi!, który ma biec przez Bucharę,'Taszkient, Frunze do Ałma-Aty, przekroczyli już granice Uzbekistanu i znaleźli się w południowym Kazach­stanie. Położyli oni już ponad 300 km rur, którymi) przepły­wać będzie gaz.Od stolicy Kazachstanu dzieli ich jeszcze około 1000 kilometrów. (PAP) 

tetowi Wiedeńskiemu, który y roku bieżącym obchodzi 600- lecie swego istnienia.W toku obrad kongresu p0. wołano nowe 9-osobowe kierów nictwo Międzynarodowego rq mitetu Nauk Historycznych z prof. Paul Harsin’em (Bęlgiaj na czele. W skład kierownic, twa tego komitetu wybrano trzech przedstawicieli krajów socjalistycznych, a mianowicie; prof. A. A. Gubera ' (ZSRR) jako wiceprzewodniczącego 
prof. Aleksandra Geysztora (Polska) oraz prof. J. Tadica (Jugosławia).Postanowiono, że następny — XIII Międzynarodowy Kon­gres Nauk Historycznych od­będzie się w 1970 r. w Mo­skwie. (PAP)
Wypoczynek - ważny 

problem społeczny
Dokończenie ze str. 1 przemyślenia, jest organizacja wycieczek turystycznych, czę sto do odległych miejscowo­ści — drogich, a więc niepo- pularnych, wtedy, kiedy re­jon Wielkopolski może dostar czyć również wielu turystycz­nych wrażeń.Stałą tendencję rozwojową wykazują ośrodki wypoczyn­kowe (campingi). W 8 miesią­cach bieżącego roku wypoczy. wało w nich 3.683 pracowni­ków z analizowanych zakła­dów pracy. Atrakcyjność tych ośrodków można pod­nieść przez organizowanie sto łówek, gdyż wyżywienie w re­stauracjach jest dla wielu zbyt drogie. Osobny problem stanowią wczasy w ramach FWP. Na 28 omawianych za­kładów, tylko 44 proc, przy­znanych skierowań, przypadło robotnikom. Niski jest rów­nież udział robotników we wczasach rodzinnych.W dyskusji poruszono wie­le spraw istotnych dla polep­szenia organizacji urlopów i wypoczynku po pracy. M.in, zabrała również głos sekre­tarz WKZZ — inż. D. Wa­wrzyńczyk, która podkreśliła konieczność koordynacji wy­siłków międzyzakładowych w lej dziedzinie. Poruszała ona również sprawę niefrasobli­wego stosunku do planów ur­lopowych w niektórych zakła dach pracy, gdzie pracownicy wybierają urlopy po 2—3 dni na raty, pozbawiając się w ten sposób zupełnie możliwo­ści racjonalnego wypoczynku.(az)

łożonych terenów w okręgu Sagua la Grandę. Radio ha" wańskie wydało także szereg zaleceń z zakresu bezpieczeń­stwa, odnoszących się do ca­łego północnego wybrzeża Ku­by, a w samej Hawanie pow°* łano specjalną komisję do ^a ki z żywiołem.
Ncssau

w centrum huraganuHuragan „Betsy” szalał we wtorek przez przeszło 1° & dżin nad miastem Nassau, s licą Wysp Bahama. Szyb' wichru sięgała w P0^0! c 240 km na godzinę, przerwania komunikacji wiadomo na razie jak zniosło atak. Ostatnie do sienią radiowe stwierdzały- morze jest rozszalałe i ze brzymie fale zagrażają n „ położonym okręgom. .y zresztą, jak się wydaje. « / ciągle nad środkową cZ$ Bahama. (PAP)
Dzisiejszy serwis informacVl 

opracował Janusz Marciszem
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[ai ludowej Bułgarii^ułgar, jeśli ma pieniądze, IZ buduje dom. To popu- JZ larne w tym kraju po­jadło znajduje pótwierdze- L nie tylko w dosłownym DfnSie. Bułgarskie wsie są w ’ ad trzeciej części zbudo- na nowo po wojnie, a „hr kraj jest jednym placem ludowy.przed wojną w gospodarce ■ minowało rolnictwo. Do Jróbki ziemi używano więcej Lwnianych radeł niż meta- Lych pługów. Dzisiaj dwie ‘ecie dochodu narodowego Jaje przemysł.Teoria ukuta przez zagrani­cznych eksporterów głosiła, że 0ułgaria pozbawiona bogactw naturalnych na zawsze pozo­rnie krajem rolniczym. Żad- część tej teorii nie ostała .. po uwieńczonej 9 września ;944 roku zwycięskiej walce judu, prowadzonej pod kie- rowńictwem komunistów prze ciwko dyktaturze faszystow­skiej- .. - .Wyzwolony przez Armię Ra­decką naród bułgarski uszedł na drogę socjalistycz- nego rozwoju. Okazało się te- że Bułgaria ani nie jest, ani nie musi być tak biedna jak była i jak ją szacowano. Szeroko podjęte badania zmieniły mapę geologiczną Bułgarii nie do poznania, przed wojną znaleźć na niej było można zaledwie kilka plamek, którymi oznaczono złoża węgla i rud, eksploato­wanych zresztą od stuleci. Dzi :jaj Bułgaria wydobywa rocz­nie 13 razy więcej węgla (25 min ton) niż przed wojną, po­nad 27 razy więcej rud metali kolorowych (160 tys. ton). W pobliżu Sofii zbudowano ko­palnię rudy żelaza o rocznej

^jności 5 min ton, odkry- r° u°Za L°Py n£tftowej, z któ- d koniec bieżącegoDonad^C1°rC^a kraj osi3gnie ponad milion ton rocznie tego paliwa, odszukano tereny ga­zonośne Niedawno zaś w po­bliżu Złotych Piasków doko­pano się najbogatszych w świe 1 e z*oz rudy manganu.Bułgaria, która w latach bu- aowy socjalizmu wyzbyła się kompleksu ubóstwa surowco­wego, kieruje rozwój swego przemysłu na tory nowoczes­ności.. Przemysł maszynowy istnie­je iw Bułgarii zaledwie od 15

lat; tam

wanie importowe krajów so­cjalistycznych na wózki aku­mulatorowe i wózki podnoś­niki, w ponad połowie — na akumulatory i silniki elektry­czne.Najbliższe pięciolecie ma przynieść rozszerzenie udziału Bułgarii w międzynarodowym podziale pracy krajów socjali­stycznych. By to zadanie wy­konać, Bułgarzy przewidują w tym okresie szczególnie szyb­ki rozwój przemysłu maszy­nowego. W 1970 roku jego pro dukcja ma być 2,3 raza wyż­sza niż w roku bieżącym, pod­czas gdy produkcja całego przemysłu ma zwiększyć się o71 proc. Oczywiście, jak w
WIELKI PLAC 

BUDOWYw tym czasie powstały 162 nowe zakłady, zatru­dniające 160 000 osób. Wspie­ra ten przemysł 6 000 specjali­stów, pracujących w 14 insty­tutach naukowo-badawczych i 29 biurach konstrukcyjnych.Produkty tego przemysłu sta­nowią już 18 proc, wartości całej produkcji przemysłowej, a w eksporcie aż 29 proc. Ma­szyny i urządzenia bułgarskie znajdują zbyt aż w 70 krajach.Nieporównywalna jestwprost ranga Bułgarii na ryn­kach światowych. Przed woj­ną aż 94,6 procent jej ekspor­tu stanowiły produkty rolne. Dzisiaj Bułgaria dostarcza krajom •— członkom Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­czej aż 130 różnych rodzajów maszyn i urządzeń. Niemal w całości zaspokaja zapotrzebo-

większości krajów, które szyb­ko chcą przekroczyć progi uprzemysłowienia, jest to za­danie niełatwe, ale realne.
Tak jak w przemyśle na pierw­

szy plan wysuwa się rozwój prze­
mysłu maszynowego, tak w rol­
nictwie za jedno z najważniej­
szych zadań uznano uniezależnie­
nie się kraju od zakupów zboża 
za granicą. Ujemny bilans zbożo­
wy, niosący z sobą znane i nam 
trudności, ma w Bułgarii sporo 
przyczyn. Szybkie uprzemysło­
wienie spowodowało dość gwał­
towny przepływ ludńości wiej­
skiej do miast, w których miesz­
ka obecnie ponad 42 proc, lud­
ności, tj. o 17 proc, więcej niż 
przed 21 laty. W tym samym okre­
sie wskutek zwiększenia obszaru 
upraw winorośli, warzyw i owo­
ców, które zresztą Bułgarom przy­
sparzają niemało korzyści w han­
dlu zagranicznym, zmniejszyła się 
prawie o jedną trzecią powierzch­
nia zasiewów zbóż. Drogę likwi­
dacji importu zbóż widzą Bułga­
rzy w intensyfikacji upraw psze-

nicy. W tym celu — m.in. wy­
dzielono 260 000 hektarów najlep­
szej ziemi, przeznaczając dla tego 
terenu doskonałe ziarno kwalifi­
kowane i szczególnie dużą ilość 
nawozów sztucznych.Rozwiązując podstawowe problemy gospodarcze, Bułga­ria wspiera swe sukcesy i za­mierzenia tradycyjną już i wzajemnie korzystną współ­pracą z krajami socjalistycz­nymi. Najważniejszym jej partnerem jest Związek Ra­dziecki, z którym Bułgaria realizuje ponad połowę swoich obrotów w handlu zagranicz­nym. O dynamice bułgarskiej gospodarki świadczy utrzymy­wanie stosunków handlowych ze 101 państwami. Polska zaj­muje na liście partnerów han­dlowych Bułgarii czwarte miej sce. Poza wymianą towarową oba nasze kraje wkraczają na drogę kooperacji i specjaliza­cji. Pierwszy krok uczynił przemysł okrętowy. Korzy­stając z naszej pomocy oraz zsilników Zakładów Ce-gielski”, bułgarscy stoczniow­cy opanowują produkcję stat­ków motorowych o nośności 3 200 DWT, które będą produ­kowane w Warnie dla obu kra jów.Jest to ważny krok, dokona­ny w drugim dwudziestoleciu naszych socjalistycznych kra­jów dla utrwalenia i rozwinię­cia przyjaznych stosunków. Kiedyś łączyły nas tylko wię­zy historyczne:- wspomnienia o Warnie, przyjaźni demokra-tów-rewolucjonistów XIXwieku. Dzisiaj łączy nasze na­rody i państwa, wspólna nam. socjalistyczna ideologia oraz podobne problemy rozwoju społecznego i gospodarczego, w których rozwiązywaniu wzajemnie sobie pomagamy.

TADEUSZ KACZMAREK

* pobliżu Szczecina — największa w Europie’olice - fabryka nowoczesnej chemiiTTTśród gęstych lasów Vy niedaleko Szczecina, rozciąga się kilkuset- ektarowe rumowisko instala- ji przemysłowych. To Police, mentarz jednej z najwięk- sych, hitlerowskich fabryk yntetycznej benzyny; w koń- owej fazie wojny, alianci jed ?m dywanowym nalotem brócili ją w perzynę.Przez lata panowała tu ci- a W tym roku ciszę policką ozdar! huk wybuchów i war- ot potężnych silników. To irzybyli saperzy wysadzali ł powietrze betonowe bunkry spychaczami niwelowali przy gający do ruin teren. Rząd odjął bowiem decyzję wybu- lowania tu olbrzymiej fabryki hucznych nawozów.Dlaczego w Policach? W cza kampanii wyborczej, pyta- lia takie stawiano przedsta­wicielom Frontu Jedności Na- tóu w różnych rejonach kra- 11 0 fabrykę tę zabiegało Wiem wiele województw i kwiatów.

Reasumując, za Policami przemawiają: ekonomika tran 
sportu, stosunki wodne, bez­
pieczeństwo otoczenia oraz mo 
żliwość wykorzystania części 
urządzeń dawne j'fabryki ben­
zyny; ujęcia wody z budyn­
kiem stacji pomp, żeglowne­
go kanału, łączącego fabrykę 
z korytem Odry, linii kole­
jowej, dróg itd. Jedyny man­kament Polic, to brak wykwa­lifikowanych kadr i mieszkań. Ale z tymi kłopotami boryka się niemal każda większa in- westycja w kraju. Istotnych kontrargumentów więc nie 
ma.Budowa Polic jest częścią składową programu chemiza­cji rolnictwa, zwiększenia plo­nów zbóż i stopniowego elimi­nowania importu ziarna. Pro­gramu bardzo rozległego i

przemyślanego. Wszystkie ist­niejące w kraju fabryki na­wozów sztucznych nastawione są na produkcję jednego tylko rodzaju nawozu: fosforowego, azotowego lub potasowego. Roi nik musi je kupować oddzielnie, transportować i wysiewać od­dzielnie, co zajmuje wiele cza­su. Police będą wytwarzały na wozy kompleksowe, zawiera­jące wszystkie wymienione składniki. W technice nawo­żenia pól stanowić to będzie małą rewolucję, która może przynieść oszczędności w han­dlu nawozami, w ich tran­sporcie oraz w robociznie rol­niczej. Poza tym Police będą wytwarzały ubocznie niezwy­kle ważną dla innych dzie­dzin chemii, importowaną do­tychczas z krajów kapitali­stycznych — biel tytanową. W sumie — same nowości.

Kiedy Police ruszą z pro­
dukcją? Budowa fabryki bę­dzie realizowana w dwóch eta pach. W pierwszym — do ro­ku 1970, Police będą wytwa­rzać tyle kwasu siarkowego — podstawowego produktu dla chemii — ile wytwarza go dzi­siaj cały kraj oraz 300 000 ton koncentratu nawozu fosforo­wego, tzw. potrójnego super- fosfatu.Produkcja nawozów kom­pleksowych ruszy dopiero w drugim etapie, po roku 1970, gdy zostaną zmontowane i wy próbowane wszystkie skom­plikowane urządzenia technicz ne, gdy gruntownie pozna się technologię produkcji. Dotych czas żaden z krajów RWPG jeszcze jej nie opanował. Bę-

Dokończenie na str. 6
PIOTR CHOJNACKI
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TELEWIZJA2a Policami przemawia wie 1 argumentów:e

4 Przytłaczająca większość ist- 
teWcych fabryk sztucznych na- 
Mw zlokalizowana jest 
Wudniu kraju (Chorzów, 
lerzyn, Tarnów, Puławy 
hiocna część kraju takich fa- 

prawie nie ma. Nawozy trze

na
Kę-
itd.)» dowozić. Policka fabryka od-

więc transport;

pr,odukcja Polic, w swej 
'^^ości oparta będzie o impor--- * wyaitń U lllipw 
Wne fosforyty z Maroka, apa-

Półwyspu Kola (ZSRR), il- 
Ht z Finlandii itp. Surowce 

tysięcy ton rocznie), 
ozone będą do Szczecina dro- 

^orską. Ponieważ w procesie 
... W6rczym da się wykorzystać 

0 około 50 procent wagi tych 
WcÓW. 
k

Surowce

a reszta pójdzie na 
i»bi -°dpad> ^Placi się je prze- 
li.,ac od razu w porcie, a w 
IM tylko gotowy

odpady przemysłowe Polic 
tern Szkodhwe dla otoczenia (o 
i>arach tych szkód niech 

choćby otoczenie na- 
iijo dońskich „Fosforów”. Dla 
te akrykę, jak również miej- 
(i pa sk,3dowisko (teren wielko- 
'llo ?znan*a) odpadów trzeba 

zlokalizować z dala od miast, 
<hh rena-Ch na’mniej przydat- 

Depresyjne oko- 
>i ®lc tym warunkom w peł- 
^ją P.Owiadai^- Nawet wiatry 
W U. na morze * tam będą 

uciążliwe gazy i pyły;
^0nnOli^e 2używać będą wprost 
1istnje-ln'Czne hości wody. Żaden 

1',ąc?'ch ciągów wodnych w 
^liu, ra^U n'e Podołałby temu za

Maniery i obyczaje
hociaż już po wakacjach, to jednak 

na brak powtórzeń nadal nie mo­
żemy narzekać. TV popada przy 

tym w niesumienna manierę nieuprzedza- 
nia o tym, że zamierza nadać proqram po­
wtórkowy. W minionym tyqodniu zauważy­
liśmy trzy takie audycje: filmy „Jedyna 
szansa" i, podzielone na odcinki (ciekawe, 
że zgodzili się na ło autorzy) „Świadectwo 
urodzenia” oraz środowe wydanie „P®- 
gaza". Program — jak w oqóle „Peqaz —• 
był przygotowany ciekawie, zaproszono do 
udziału w nim ludzi m. in. Wojciecha Żu- 
krowskiego, Bohdana Czeszkę, którzy po­
trafią interesująco mówić do telewidzów. 
Tyle tylko, że program o życiu kulturalnym 
w latach ostatniej wojny przygotowano jako 
specjalny i okolicznościowy na 20 rocznicę 
zakończenia II wojny światowej i nadano 
go 8 maja teqoż roku; 1 września zaś od­
tworzono z taśmy jako „specjalny i oko­
licznościowy" na 26 rocznicę rozpoczęcia

na-II wojny światowej... Dopiero po jeqo 
daniu spikerka zdobyła się na szczere wy­
znanie feqo, co zataili programowcy. 

Dziwne to obyczaje, bo przecież jeśli
powtarza się dobre proaramy, to nic w tym 
zdrożnego, by uprzedzić o fakcie łych, 
którzy już ie widzieli, a jednocześnie za­
chęcić do oglądania pozostałych.

Telewizja zdaje się traktować wrzesień 
jako miesiąc przygotowań do maiacego się 
w październiku rozpocząć, mocno już roz-

M. in. po-reklamowanego, nowego sezonu.
wrócili na ekran dwaj Janowie K. w pro­
gramie „Wielokropek", dzieci i dorosłych 
znowu bawią Jacek i Agatka.

Powrócił na antenę ośrodek 
dysponujący dość gruntownie przebudowa­
nym studiem. W pierwszych audycjach

dorosłych

poznański,

podjął m. in, temat ^nieczęsto poszczący na

ekranach pierwsze doświadczenia rad-
nych na przykładzie popularneqo nie tylko 
w Wielkopolsce Konina.

Każdy kło z konieczności w okresie
przerwy w pracy ośrodka 
móqł oqlądać „Telewizyjny 
szawski", zadumać się musiał
naszego „Echa Tygodnia". 1

poznańskiego
Kurier War- 

nad kształtem 
jeden i druqi

proqram widz przyjmuje jako kronikę re- 
qionu. Na tym jednak kończą się podobień­
stwa, bo Warszawa dysponuje kroniką fil­
mową o swoim mieście, Poznań zaś skaza­
ny jest na przedstawianie słowno-filmowej 
audycji, w której nota bene sporo spóźnio­
nych (z konieczności) oficjałek.

Programy 
były bardziei

pozaartystyczne gdyby
wspierane wstawkami fil-

mowymi lub innymi elementami uatrakcyj­
niającymi — y/cale nie musiałyby przegry- 
wać w oczach widza w konkurencji z pro- 
qramami artystycznymi. Bo wcale nie jest 
na szczęście łak, jak ło przedstawiają kie­
rownicy naszej TV, że nie docenia się roli 
dokumentu w życiu publicznym. Ale doku­
ment w TV nie może być przede wszysłkim 
słowem, lecz qłównie obrazem wspartym 
wartościowym słowem. *

Póki jednak tak nie jest, nie ma się co 
dziwić, że widz nade wszystko ceni inne 
proqramy. Pośród tych ostatnich, mimo 
potknięć w niektórych proqramach, kariere 
zrobił turniej miast „Zawsze w niedzielę". 
Ostatni w tym sezonie, w którym Oleśnica 
pokonała Syców, był przeprowadzony naj- 
bardziei sprawnie z czterech dołychczaso- 
wych. Zanim w przyszłym roku spotkamy 
się znowu na turniejach warto jednak po­
myśleć o zmianach w requlaminie punkta­
cji. Bo z pewnością niezbyt to sprawiedliwe, 
że zwycięstwo w wyściqu hulajnóg i wyści-

Pierwsze dni września 1339 r
w Wielkopolsce

Z
aglądnąwszy do książ­ki pt. „Eksterminacja 

ludności w Polsce 
1939—1945”, w długiej kolum­nie dat i liczb, znajdziemy np.takie dane: Wyszanów 1

i 2. IX. 1939 r. — 59 P z Wy­
szanowa i Torzeńca r. Wehr­
macht i SS — w tym kobiety, 
dzieci i niemowlęta”. Dalej:
„Kępno i okolica — IX. 19 
z Kochłowa i Mikorzyna 
nieustalony oddział”. „ 18 P 
Mącznik, Ostrowa, Kalisza 
uchodźcy — r. Wehrmacht”.

P

z 
i„59 P” = pięćdziesięciu dzie­więciu Polaków z Wyszanowai Torzeńca, = rozstrzela-nych. „Wehrmacht i SS” — to ci, co rozstrzeliwali. „W tym kobiety, dzieci i niemowlęta” — to ci, co zostali rozstrzela-ni. W statystyce są jeszcze terki „p” i „s”. Małe „p” tzn. powieszenie, małe „s” spalenie.

Wróćmy pamięcią

li-
W nocy z 3/4 września 1939 r. 25 

dywizja kaliska cofa się od gra­
nicy w stronę Turka przez Mącz­
niki, Błaszki, Godziesze Wielkie, 
Kalisz, zostawiając po drodze po­
ległych, zaminowując mosty i 
mostki. Zaraz po żołnierzach pol­
skich, 4 września rano do wsi 
Krzemionki wpadli Niemcy. Na 
zaminowanym mostku wyleciało 
w powietrze trzech żołnierzy 
Wehrmachtu. Pozostali przy ży­
ciu podpalili okoliczne domy. 
15-letni Staszek Biedala, nie zdo­
łał dopaść pola kukurydzy. Stary 
Antoni Szmaj, 71 lat, nie zdołał 

dopełznąć do progu swojej cha­
łupy. Ci, którym się to udało — 
ginęli przekłuci bagnetem (tak 
zginął 60-letni Antoni Nieborak), 
albo wrzucano ich z powrotem w 
ogień. 20-letniego Leona Kałaja- 
ka przytroczono za ręce między 
dwoma końmi. Przez pierwsze 5 
km biegł, przez następne 5 km
wleczono go, na 
Więcej szczęścia 
wówczas Jadwiga 
trzymała „tylko”

15 km skonał, 
miała 16-letnia 
Walencka — o- 
silny cios pię-

ścią w twarz. A 40-Ietniego wów­
czas Jana Szmaja, w czasie u- 
cieczki z płonącego domu dosię­
gła kula, która weszła pod le­
wym okiem, a wyszła pod pra­
wym.

Masabra w KłeckuTamtego 1939 r. w zginęło 6 Brzezinach
dnia, 4 września Ostrowie Kaliskim mieszkańców, w 4, w GodzieszachWielkich — Krzemionkach 11, w Brończynie — Błaszkach 6.9 września Niemcy weszli do Kłecka bronionego przez siły Obrony Narodowej oraz grupę junaków Przysposobie-

qu w workach ceni się równie wysoko jak 
zebranie przez jeden powiat 28 ton maku­
latury a przez druqi (trzy razy mniejszy!) 
tylko 8 ton. To, oczywiście, szczeqólr<ie 
drastyczny przykład, ale są i inne.

Przemyślenia też domaga się koncepcja 
festiwalu teatrów dramatycznych. Tegorocz- 
ny, druqi z kolei, pozbawiony iest jakichkol­
wiek elementów współzawodnictwa, co jest 
nieodłączną cechą innych festiwali. Ponadto 
ciągnie się dłuqo, przeplatany spektaklami 
teatru TV, co może Telewizji wychodzi na
dobre, ale nie festiwalowi.

W ubieqłym tyqodniu w 
my sposobność zobaczyć 
sztukę Norwida . „Aktor" w

łej serii mieliś- 
mało qrywaną 
wykonaniu rów-

nia Wojskowego. Wszyscy mężczyźni zostali spędzeni na otoczony kordonem żołnierzy Wehrmachtu rynek i z wy­sokości samochodu pancerne­go rozpoczął się groteskowy i tragiczny zarazem sąd wojen­ny. Naoczny świadek i ucze­stnik tego „szeregu śmierci” — obecny przewodniczący Pre zydium Miejskiej Rady Naro­dowej Antoni Kraczek tak o tym opowiada: — Niemiecki 
major, w asyście kapitanów, 
przechodzi przed szeregiem 
wyciągniętych w sznur męż­
czyzn. Stali tak przez 48 go­
dzin. „Ty masz pobrudzone 
ziemią spodnie, to ty strzela­
łeś do naszych niemieckich 
żołnierzy i chciałeś iść na Ber­
lin”. Szpicruta wyłuskuje 
ofiarę z szeregu. Spacer pana 
majora wzdłuż szeregu jeńców 
trwa... „Ciebie czuć prochem” 
— ruch szpicrutą. Z rannymi 
nie dyskutowano.Pierwszych 112 odprowa-* dzono na szosę w stronę Pol­skiej Wsi i tam nad rowem przeciwczołgowym rozległy się tego dnia pierwsze salwy śmierci. W ciągu 48 godzin rozstrzelano dalszych 300 Po­laków. Trzech tylko uszło z życiem, wyczołgawszy się spod stosu trupów: nauczyciel Cze­sław Hutoszewski (rozstrze-' lany zresztą wskutek denun­cjacji w 1943 r.), Marcin Chy-= bicki — zmarł po wojnie i trzeci, uchodźca, którego na­zwiska mieszkańcy Kłecka nie pamiętają. Tych trzech wpeł­zło między jeziorne trzciny i

nie rzadko przekraczających proqi studia TV 
aktorów lubelskich.

Teatr TV zaprezentował „Cudowny wie­
czór" — radzieckieqo pisarza Marka Rozow-
skiego spektakl napisany w stylu tak
modnej qdzieindziej od kilku lał absurdal­
nej qrołeski. Sztuka nie należała do tekstów 
mocnych’ teatralnie, a w realiach była osa­
dzona „nigdzie". Za to aktorzy IrtCembrzyń- 
ski, J. Traczykówna, W. Gliński i J. Kobu- 
szew-ski oddali zamierzony bełkot nic nie 
znaczących towarzyskich rozmów dwóch par
małżeńskich łak znakomicie, jak 
ło uczynić w tej na szczęście 
komedii.

W programach artystycznych

było można 
niedługiej

nie sposób
było zauważyć polepszającej się rozrywki. 
Filmy łeqo qatunku łakie, jak włoski „Jeden 
dzień w Pallanza" już widzieliśmy i uznać 
je można na pewno za lepsze niż nasze pio­
senkarskie „zapchajdziury" proqramów TV. 
Podobnie „Zielone winogrona" (sobotni 
występ czworo piosenkarzy francuskich) na­
leżały do udanych proqramów. Dodatkowym 
plusem był fakt, iż prowadzący proqram 
L. Kydryński zarzucił nikomu niepotrzebna 
a nieznośna wprost manierę powtarzanie 
rewelacyjnych „ochów” i „achów".

ZASTĘPCA

tam całą
W

w wodzie przeczekali masakrę.
Terror wzrasta 
z dnia na dzieńpowiecie Gniezno roz-strzelanych zostaje 400 Pola­ków. W powiecie Oborniki miejscowi Niemcy mordują codziennie kilkudziesięciu Po­laków. Terror żołnierski nie ma rzekomo pokrycia w nie­mieckich zarządzeniach. Od 1—25 września władzę na te­renach okupowanych spra­wuje naczelny dowódca wojsk lądowych gen. płk. Walter Brauchitsch i podlegli mu ge­nerałowie. W jego to odezwie do ludności znajduje się zda-nie, że .niemieckie siły

zbrojne nie uważają obywa­
teli za wrogów. Wszelkie pra­
wa międzynarodowe będą 
przestrzegane”. Zarządzenie ujrzało światło dzienne 8 paź­dziernika 1939 r., kiedy to Poznańskie wcielone zostało do Rzeszy. Nowa fala terroru i morderstw narastała. W tych dniach do 25 paździer-nika 1939 Poznańskiem„opiekował się” gen. artylerii von Vollard-Bockelberg. W powiatach władzę sprawowa­li podlegli mu pułkownicy. Czy to znaczy, że fala terroru opadła? Nie! Jedynie się usy­stematyzowała. Np. „Kreis- blatt des Kreises Kalisch” przynosi z początkiem paź­dziernika specjalne obwiesz­czenie: „Na wyższy rozkaz zo­
stali w Kaliszu ujęci zakład­
nicy, którzy mają odpowiadać 
za dobre zachowanie się lud­
ności. Są nimi: sędzia cywil­
ny Jan Nowak i sędzia Fortu­
nat Gzowski. W razie rozru­
chów lub oporu hidności prze­
ciw oddziałom wojsk niemiec­
kich lub władz cywilnych i 
ich rozporządzeń, będą, obok 
innych kar. zakładnicy stra­
ceni. Niniejsze rozporządzenie 
poda je się do publicznej wia­
domości”. Mimo, że sterrory­zowana ludność nie myślała jeszcze o oporze — zakładni­cy i tak zostali,wywiezieni do któregoś z obozów śmierci.W ocenie rozmiarów hitlerow skich zbrodni popełnionych we wrześniu 1939 r. — mimo że mija już 26 lat — ostatnie słowo nie zostało jeszcze po­wiedziane. Ciągle stawiamy nowe pomniki w nowo odkry­tych miejscach straceń, walk i kaźni na terenie Wielkopol­ski i całego kraju.
KRYSTYNA TYSZKIEWICZ



I znowu zbliża się okres przewozowego szczytu na kolejach. Nienolowany od 5 lat przyrost 
produkcji przemysłowej oraz niezłe lecz opóźnione zbiory, jeszcze bardziej spiętrza w tym 
roku przewozy. Tymczasem naszym kolejom brakuje ciężkich lokomotyw i wagonów. Zadłuże­
nie przemysłu w dostawach taboru dla PKP sięga w bieżącej 5-latce 150 lokomotyw o łącznej 
mocy pocięgowej 85 tys. KM, 3 tysiące wagonów towarowych i 500-osobowych. Najbliższe 
miesięce w transporcie będą więc bardzo ciężkie.

Krajowy przemysł opanował już seryjna produkcję 7 typów lokomotyw o mocy od 150 do 
800 KM. każda. W próbach są prototypy lokomotyw o mocy 1 700 KM. To już jest cośś Lecz 
nasze koleje pilnie potrzebują lokomotyw o mocy 2 000—3 000 KM zdolnych do prowadzenia 
ciężkich pociągów towarowych. Import łego typu lokomotyw problem niewątpliwie złagodzi, 
ale go nie rozwiąże. Kolejarze kierują więc swe spojrzenia na zakłady „Fablok" i „Cegiel­
skiego" — nasze największe potęgi silnikowe. Kiedy one uruchomią seryjną produkcję < ' 
kich lokomotyw?
Na zdjęciu: Nasza najsilniejsza w tej chwili, wytwarzana seryjnie przez „Fablok” w Chrzanowie, 
lokomotywa spalinowa o mocy 800 KM. Nadaje się do ciężkich prac manewrowych na stacjach
oraz do prowadzenia lżejszych pociągów na krótkich odcinkach, (pch) Fot. — H. Kniat

Konińskie hałdy ratunkiem 
dla piaszczystych gleb?

W
Wielkopolsce mamy sporo gleb piaszczy­stych. Mimo jedna­kowej uprawy i na­wożenia dają one niż sze urodzaje. Główną tego przy czyną jest ich przesiąkliwość. Deszcze przeciekają przez nie niczym przez sito, wymywając przy tym nawozy i inne po­trzebne roślinom substancje.Do rosnących wszerz i wzwyż hałd kopalnianej mart­wicy, ziemi wydobywanej dla umożliwienia eksploatacji bo­gactw Konina, Turka i Kło­dawy coraz częściej podjeż­dżają chłopskie furki. To nie­którzy okoliczni rolnicy, nie bacząc na pokpiwania sąsia­dów, zabierają z hałd kopal­niane iły i rozsiewają je na swe piaszczyste gleby. Będą le piej rodziły! t- mówią.Ile jest w tym prawdy?W samodzielnej Pracowni Technologii Odpadów Prze­mysłowych Instytutu Chemii Fizycznej Polskiej Akademii Nauk przeprowadzono ostat­nio ciekawe doświadczenie nad wykorzystaniem iłów ko­palnianych z nadkładów wę­glowych oraz z odpadów glin (używanych do produkcji alu­minium metodą prof. Bret- sznajdera), jako swoistego le­piszcza dla łatwo przesiąkli­wych gleb piaszczystych.... „Ustawiono — pisże w „Życiu Warszawy” nr 190 mgr inż. Jan Nowicki — szereg jednakowych cylindrów szkla­

nych bez dna. Napełniono je warstwą gleby piaszczystej grubości 20 cm. Do niektórych cylindrów dodano odpady po solach glinu w różnych ilo­ściach, po 1,5 proc., 3 proc.., i 6 proc.: do innych cylindrów — w takich samych ilościach — surowe iły z kopalni Turo- szów. Jeden cylinder, jako po­równawczy, napełniono tylko samą glebą, bez żadnego do­datku.Do cylindrów wlewano po jednym litrze wody i mierzo­no czas jej przepływu przez 20-centymetrową warstwę gle by piaszczystej. Doświadczenie wykazało, że przez cylinder z glebą bez żadnego dodatku litr wody przepływa już po upływie 3 minut; przez glebę z dodatkiem 1,5 proc, odpadu po solach glinu — ponad 10 godzin, przez glebę piaszczy­stą z 3 proc, odpadu po so­lach glinu — dwie doby, a przy 6 procentach odpadu — przesiąknęło po 3 tygodniach zaledwie kilkadziesiąt kropel. Doświadczenia z glebą pia­szczystą zmieszaną z surowym iłem z kopalni Turoszów dały wyniki podobne, chociaż nieco słabsze, niż uzyskane z odpa­dem po solach glinu...”Doświadczenie to wskazuje — pisze dalej inż. Jan Nowic­ki — że odpady przemysłowe i kopalniane, zawierające sub stancje ilasto-koloidalne, speł niają w glebie rolę zbiorni­ków wodnych, zapobiegają wy

mywaniu przez wody rozpu­szczalnych związków chemicz­nych i czynią z gleby przesiąk kliwej — mało przesiąkliwą.Działanie sorbcyjne i wią- żące tych substancji koloidal­nych jest długotrwałe (15—20 lat), można więc twierdzić, że nawożenie gleby tymi substan cjami może odbywać się co 15 lat. A ponieważ iły kopalnia­ne i odpady przemysłowe la­sują się pod wpływem de­szczu i wsiąkają powoli w7 glebę wraz z wodą, osiadając na ziarenkach piasku, przeto nie ma potrzeby nawożenia gleby suchym i rozdrobnio­nym produktem. Może on być wilgotny i w kawałkach. Oce­nia się, że zatrzymanie w gle­bach piaszczystych wilgoci i wsianych nawozów sztucznych może podnieść wydajność plo­nów z hektara d wu k r o t- n i e. Dotyczy to ziarna i sło­my, trawy i poplonów, a więc paszy zielonej.Rachunek ekonomiczny jest prosty. Odpady kopalniane i przemysłowe nic nie kosztują. Przerabiać ich nie trzeba. Je­dyny wydatek to transport i rozwiezienie po polu.Jest to dopiero początek prac nad tą niezmiernie dla rolnictwa doniosłą sprawą. Cze kają one na człowieka, który je podejmie, zorganizuje i na­da im znaczenie, na jakie za­sługują ze względu na koniecz ność podwyższenia plonów z każdego hektara, (pch)

Cocktail młodości
C

o pewien czas ukazują się wiadomości o wy­kryciu jakiejś nowej metody — „odmładza­jącej”, metody „leczenia starości”. Każda taka metoda ma swoich zwolenników, na­wet entuzjastów, legitymuje się mniejszą czy większą licz­bą udanych eksperymentów... i po pewnym czasie słuch o niej milknie.Nie ma w tym nic dziwnego. Jak długo nauka nie pozna dokładnie mechanizmu starze­nia się ciała ludzkiego, tak długo nie może rozegrać decy­dującej batalii ze starością. Być może jednak każda z tych metod przynosi jakiś wkład w rozwój nauki o wie­ku starczym, gerontologii, któ­ra kiedyś może znajdzie tak długo i gorąco poszukiwany klucz do młodości, jeśli nie wiecznej, to w każdym razie trwającej tak długo jak długo trwa życie człowieka.Ostatnio wiele rozgłosu wy­wołała wiadomość o „nowej terapii starości i stanów zwy­rodnień starczych”, której opisy ukazały się w prasie le­karskiej. Autorem metody jest dr A. Ravina. Badacz przepro­wadził szereg eksperymentów na psach, które leczył miesza­niną leków działającą jak prawdziwy „cocktail młodo­ści”.Głównym składnikiem tego cocktailu jest pochodna sulfa­midów — sulfadiazyna.Odmładzające właściwości tej substancji znane są już od pewnego czasu. Zostały one stwierdzone w wielu doświad­czeniach przeprowadzonych na szczurach. Stare osobniki leczone sulfadiazyną odzyski­wały wygląd i zdolności mło-

Pod jej wpływem I3-Ietni rasowy pies o bardzo wyraź­nych oznakach starości, na­brał takiego wigoru, że w kil­ka miesięcy po rozpoczęciu kuracji zapłodnił kilka suk, które urodziły wspaniałe po­tomstwo. Podobne objawy po­wrotu potencji płciowej zaob­serwowano u innych psów do­świadczalnych w wieku 12 do 15 lat. U wszystkich widoczne było wyraźne odmłodzenie or­ganizmu. Wyleniała sierść za­częła odrastać. Wokół oczu na miejsce białych włosów poja­wiły się czarne lub szare, wra cała prężność mięśni jak za dni ich młodości. Cała sylwet­ka zwierząt zmieniała się, młodniała. Psy, które przedtem ledwie łaziły, po leczeniu za­czynały znowu skakać i bie­gać. Jeden z psów prawie unie ruchomiony z powodu reuma­tyzmu, mógł po przeprowa­dzeniu kuracji znowu polować i kilometrami biegać.Niektóre psy, przed kuracją prawie głuche, odzyskały słuch. Pies wielokrotnie po­trącany przez samochód, po­nieważ nie słyszał sygnałów, nagle zaczął z odległości kilku set metrów odróżniać sygnał auta swego pana. Wszystkie te psy żyły o dwa do trzech lat dłużej niż inne. Dla psów jest to bardzo długi okres czasu.Powstało pytanie — czy czło wiek reaguje w taki sam spo­sób jak psy? Zdaniem dr Ra- viny, pytanie to znalazło już potwierdzającą odpowiedź. Ba daczowi nie zbrakło ludzkich „królików doświadczalnych”. Kurację jego cocktailem mło­dości przeszło już kilkuset starców. U wszystkich dr Ra- vina stwierdził wyraźne zła­godzenie objawów starości.

Podkreślił przy tym, że $ żadnym wypadku nie Wys? powały przykre efekty ne.U wszystkich pacjentów dr Raviny występowało polepS2. nie ogólnego stanu fizyczneg Skóra stała się znowu lśniąCaj gładka, włosy odzyskiWa!y swą barwę, paznokcie trąCiiy wygląd starczy i tendencją łamania się, ustępowała sztyw ność stawów nawet u cierpiących na reumatyzm,Badacz zauważył równią zmiany psychiczne u swycj pacjentów. Starcy, którzy ciii kontakt z otoczeniem nownie go nawiązali, ustąpi zaburzenia pamięci i logiczni go myślenia. Ludzie, których uważano za nieuleczalnych mogli opuścić zakłady leczni. cze i kontynuować normalnt życie. Wielu z nich z niema, łym zdumieniem stwierdziło) siebie powrót libido i potencji płciowej od dawna utracone; Wyniki, te przetrwały wiele miesięcy po leczeniu. Badacz podkreśla, że kurację taką można bez przeszkód wielo­krotnie powtarzać.Gdyby „cocktail młodości’ okazał się również lekiem pre wencyjnym, można by go uwa żae za wielkie osiągnięcie na- szego wieku. Być może, jest nim rzeczywiście. Jak twier­dzi dr Ravina, pod wpływem tego cocktailu znikają pierw­sze objawy starości u 7-letnich psów. Dlaczego by więc nie miało być tak u 50-letnich ła­dzi? Znajdzie się na pewno wielu ochotników7, którzy zgo­dzą się na wypróbowanie cock tailu dr. Raviny. (PAP) .
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dych zwierząt. Ich sierść sta­wała się znowu gęsta i lśniąca, ustępowała sztywność stawów, wzrastała waga ciała, polep­szała się ostrość widzenia, znacznie rzadziej niż normal­nie dochodziło do tworzenia się katarakty, stan fizyczny i umysłowy ogólnie się polep­szał.Opierając się na tych do­świadczeniach dr Ravina po­stanowił dołączyć do sulfa- aiazyny inne leki znane ze swych „odmładzających” wła­ściwości. W mieszance znala­zły się więc obok sulfądiazyny takie leki jak witamina B-6, B-12, pantotenat wapnia, askorbat magnezu. Przed czte­rema laty dr Ravina przystąpił do pierwszych eksperymentów na psach.Mieszanka nie zawiodła je­go nadziei, okazała się praw­dziwym eliksirem młodości.

llllllllllllllllllllllllllilllllllllllilllllllłllllllllllliillllillllliillllllllllłllllilHIIIIIIIlillllllUlllllHIMI

Technicy przed Kongresem
Ku

Coraz większego rozmachu nabierają w Wielkopolsct 
przygotowania środowisk technicznych do V Kongresu NOT. jggf
W zakładach pracy odbywają się konferencje przedkongre j 
sowę, w czasie których, inżynierowie dyskutują nad „tech-i

Por 
'na.

niczną oprawą” zadań przyszłej 5-łatki oraz wysuwają po* P°c
stulaty dotyczące usprawnień 
cia gospodarczego.Na przykład inżynierowie i technicy zgrupowani w zakła­dowym kole SIMP przy Wy­twórni Sprzętu Komunikacyj­nego w Kaliszu. Wysunęli oni wiele wniosków pod adre­sem Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego w sprawie polepsze­nia składu chemicznego i wła­ściwości fizycznych poszcze­gólnych gatunków wyrobów hutniczych. Przede wszystkim chodzi o niedopuszczalne za­nieczyszczenie („wtrącenia- mi” niemetalicznymi) stali uży wanej do produkcji silników i narzędzi specjalnych. Po dru

różnych dziedzin naszego 9ki, przewoźniki itp. Obliczy! oni, że wprowadzenie 551sztuk różnego rodzaju W bżj sażenia technologicznego do 11 hpzakładów Zjednoczenia, wydatkowaniu 8 min. zł, może dać w7 5-leciu prawie 40 ml” zł dodatkowej produkcji i min zł dodatkowej akumula­cji. Przedsięwzięcie niezwyt* opłacalne.Konferencje przedkongresn- w7e trwają, (pch)
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Kopiowanie na suci5
; Z WIELKOPOLSKI
■I

; A Niedawno w Zakładach „Cegielskie- 
2 go" rozpoczęły się próby sprawności 
Z pierwszego wyprodukowanego tu silnika 
Z do lokomotywy spalinowej o mocy 
Z 1 700 KM. Dotychczas takich silników w 
I kraju nie wytwarzaliśmy.
- ▲ „Cegielski" intensywnie pracuje
Z także nad rozwojem krajowych konstruk- 
Z cii silników okrętowych, które mogłyby 
Z w przyszłości zastąpić silniki produkowa- 
Z ne na licencji. Obiecujące pod tym wzgle- 
Z dem są silniki D55 o mocy od 5 do 8 fy- 
Z sięcy KM, w które wyposażono już statki 
Z „Jan Ziżka", „Szczawnica" a ostatnio 
Z „Kraków".
Z A Inżynierowie Zakładów Automatyki 
Z Przemysłowej w Ostrowie kontynuują pra- 
« ce nad stworzeniem niezawodnych urza- 
” dzeń do kompleksowe! automatyzacji 
■ Elektrowni „Adamów". Wytworzone tu 
• pierwsze w kraju prototypowe urządze­

nie wykazało bowiem pewne usterki.
» A W „Romecie" opracowano program 
“ gruntownej modernizacji wytwarzanych tu 
Z sprężarek trakcyjnych dla kolei. Jest to 
Z produkcja bardzo trudna i wymagająca 
Z dużei finezji zawodowej.
Z A Zarówno krajowi użytkownicy jak 
Z i centrale handlu zagranicznego informu- 
I ia o dużei poprawie w jakości łożysk wy- 
Z twarzanych w PFŁT. Jest to wynikiem w

wprowadzenia dodatkowych operacji 
technologicznych mających na celu ma­
ksymalne wygładzenie bieżni łożysk 
i „wyciszenie" ich pracy.

A W Fabryce Maszyn i Urządzeń Prze­
mysłu Spożywczego we Wronkach urucho­
miono seryjna produkcję nowoczesnych 
wytwórni mączki rybnej. Aparaturę tych 
wytwórni można instalować tak na ladzie 
jak i na słatkach-przełwórniach.

Z KRAJU

A W Hucie im Lenina rozpoczęto mon­
taż największego w krajowym hutnictwie, 
i jednego z największych na świecie,

W SKRÓCIE
wielkiego pieca, o pojemności 2 tys. 
metrów sześciennych. Będzie on dawał 
milion łon surówki rocznie.

A W rejonie Zatoki Gdańskiej służba 
geologiczna natknęła się na ślady złóż 
deficytowej w kraju soli potasowej. Wier­
cenia trwaja.

ZE ŚWIATA

A Łączna moc amerykańskich elektrow­
ni atomowych przekroczyła już 1 000 MW.

W budowie, bądź zamówionych jest dal- Z 
szych 2 400 MW. Koszty energii „atomo- Z 
wej" ciągle maleja i specjaliści przewi- Z 
dują, że w najbliższych 5 latach zrównają Z 
się z kosztami energii elektrowni konwen- Z 
cjonalnych. Z

A Anglia ma 6 elektrowni atomowych Z 
o łącznej mocy 2 500 MW. Do roku 1968 ■ 
zamierza tę moc podwoić.

A ZSRR realizuje program wykorzysta- Z 
nia do produkcji energii elektrycznej Z 
przypływów i odpływów morza. Na dale- = 
kiej północy powsfaje łańcuch elektrowni « 
przepływowych, z których pierwszą, 
o mocy 800 kW buduje się na półwyspie ” 
Kola. Dadzą one najtańszą w świecie " 
energię.

A Przemysł samochodowy Zachodu w Z 
coraz szerszym stopniu nastawia się na ” 
wykorzystanie tworzyw sztucznych. Po S 
drogach* jeżdżą już samochody posiada- - 
jące po 150 różnych elementów z two- ■ 
rzyw sztucznych: od klamki, kierownicy 2 
i wentylatora chłodnicy do pasa napędo- " 
wego wału rozrządczego. “

A Amerykańska firma „Minnesota Minn- - 
ing" wynalazła środek, który pozwala 12 = 
krotnie zwiększyć trwałość łożysk kulko- “ 
wych. Jest to preparat ze związków fluoro- • 
wvch, którym smaruje się łożyska) i który “ 
tworzy na nich swego rodzaju mikro- Z 
osłonę, (pch) Z

gie — częste nieprzestrzeganie przez hutnictwo polskich norm w ogóle, co powoduje kolosal­ne straty w przemyśle prze­twórczym (braki), i w eksploa tacji gotowych wyrobów.Inżynierowie Biura Projek- towo-Technologicznego Prze­mysłu Maszyn Rolniczych w Poznaniu proponują zwiększe­nie zakresu małej mechaniza­cji obrabiarek w przemyśle maszyn rolniczych. Chodzi o powszechne zastosowanie ta­kich narzędzi jak uchwyty, imadła i koniki pneumatyczne, hydrauliczne kopiały, podajni-

Readyprint — to nazwa piarki wyprodukowanej P1^ firmę Kodak. Ma ona nywać kopie dokumentów^ cznie szybciej niż wszyst^ dotychczasowe i to nie na spe* cjalnym, lecz na zwykły®bia' łym papierze. .W ciągu 25 sekund °PuS^ kopiarkę sucha kopia, nowy proces nie wymaga P sługiwania się żadną J Jedno opakowanie substag „kopiującej” wystarcza na bienie 750 odbitek, kość może dochodzie 21,5x35,5 cm. (PAP)
Elektryczny pług samobieżnyZespół konstruktorów współpracujących z Katedrą |ry'fikacji Rolnictwa Politechniki Poznańskiej zb ,v[. prototyp samobieżnego pługa elektrycznego. Pług. PrzeoCy dziany do prac ogrodowych, napędzany jest silnikiem o 2,8 KW. Energię czerpie z sieci przez przewód nawijam, bęben. Pług/wykazał wiele zalet. Jest on np. o 1/3 lzeL od elekryeźnego pługa produkcji NRF, jest też od szybszy i pracuje taniej. Na zaoranie jednego ha zUZj tylko 60 kWh podczas gdy pług NRF — 80 kWh. . , :ePług elektryczny jest maszyną wieloczynnościową. się zarówno da uprawy gleby, siewu, spulchniania L rzędzi, jak i pielęgnacji roślin w trakcie ich wegetacji. ' eksploatacyjne trwają.

(„Przegląd Techniczny” nr 28)



„jonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przpm„o. 
paszowego „Bacutil” w Zielonej Górze

, Nowej Soli, ul. Bohaterów Getta 11 7at<5zLba 
* dniem 1. X. 1965 r. chemika no Ukn6 rudni 
^zych studiach na stanowisko kierownika °i»hAh 
ptorium kontrolno-badawczego. Warunki płacv ^godniema na miejscu. W6181

DYREKCJA SZKOLENIA EKONOMICZNEGO 
POLSKIEGO TOW. EKONOMICZNEGO 

ODDZIAŁ W POZNANIU 
przyjmuje zapisy na:1.

dr 
ize.

:ai 
ały

przedsiębiorstwo Handlu Częściami do Sprzętu
J ego w Szczypiorme koło Kalisza, tel. 30-45 D±* 
’ie na stanowisko technika inwestvci ^CHNIKA BUDOWLANEGO i JEDNEGO PRAC ° 
NlKA z wyższym wykształceniem prawniczym

JzeHa do omówienia w Dyrekcji FrzMsiębioSS"'

___________________ W6390
ELEKTROMONTERÓW, POMOCNIKÓW ELEKTRO 
MONTERÓW 1 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFtko 
ffANYCH, SPAWACZY, ŚLUSARZY - zatrudni Zą"- 
raz na dobrych warunkach Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjno - Montażowych Budownictwa Rolniczego 

poznaniu, ul. Fredry 12, I piętro, pokój nr 9.
______  W6362

2.
Roczny Wyższy Kurs Ekonomiczny —
(500 godzin wykładowych).
Kurs przenaczony jest dla osób, które nie 
dostały się na wyższe uczelnie, względnie 
mając maturę — pragną uzupełnić lub pod­
wyższyć swe kwalifikacje i wiadomości 
z zakresu ekonomii politycznej i ekonomik 
szczegółowych.
Kurs administracji biurowej (dla se- 
kretarzy(rek) dyrekcyjnych) —
300 godzin wykładowych.

Przeznacz<my dla osób pragnących 
u^upeimc lub podwyższyć swe kwalifikacje 
zawodowe względnie - mając maturę li- 
zawodowejbr3^n^ przysP°sobić *^0 pracy

dnia To 1 zapisy Przyimuje — do
• »K’ w godzinach od 8—15 — 

ulica EIiOnomicznego w Poznaniu,ulica Siemiradzkiego nr 11 m. 3 — telefon 665-91. 
—----------- --------------- N5998

PREPARAT
OGNIOCHRONNY

PYROLAKW1
isHiniimiiiiniiiiiiniaiimiiiimii

ZABEZPIECZA DREWNO I MA­
TERIAŁY DREWNOPOCHODNE

do

idzi

Rawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego w Krusz­
ący zatrudnią zaraz: OGŁOSZENIA DROBNE

PRZED DZIAŁANIEM
WILGOCI, GRZYBNI INABYCIA

OGNIA
PLEŚNI.

Każdy
MA SZANSE
WYGRANIA

I DODATKOWO JEDNĄ Z 151 NAGRÓD 
JAKIE UFUNDOWAŁY NA WRZESIEŃ 
„KOZI OŁHI“.

Przetargi
Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego 
w"Białej — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego Skoda 1101 nr sil­
nika 141725, nr podwozia 141725, na dzień 18 września 
br. godz. 10. Samochód można oglądać codziennie 
od godz. 10 do 13 w siedzibie Technikum, cena wy­
woławcza 22.000,— złotych. Przystępujący do prze­
targu winien wpłacić w kasie Technikum wadium 
w wysokości 10 proc, do dnia 17 września br.

lież 
ych 
itra 
po. 
oi!y 
zne 
ych 
(eh, 
mi.

i ZASTĘPCĘ DYREKTORA 
Łnych.

Wymagane kwalifikacje — 
ekonomiczne lub prawnicze 
wodzie ekonomicznym na 
czym.

do spraw ekonomicz-

wyższe wykształcenie 
i 4 ląta praktyki w za- 
stanowisku kierowni-

MIKROBIOLOGA na stanowisko st. asystenta 
“ w laboratorium mikrobiologicznym.
Wymagane kwalifikacje — wyższe wykształcenie 

j 1 rok praktyki. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracy przemysłu spożywczego zakładów I ka­
tegorii. Zapewniamy mieszkania w nowym budow­
nictwie. Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Kadr.

W 6415

na.
01

nej. 
idi 
acz

powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Kole przyj­
cie do pracy natychmiast:
j STARSZEGO INSPEKTORA TECHNICZNEGO — 

wymagane wykształcenie wyższe techniczne i co 
najmniej 1 rok praktyki w specjalności drogowo- 
mostowej lub średnie wykształcenie techniczne 
i co najmniej 3 lata praktyki.

l TECHNIKA DROGOWEGO — wymagane średnie 
wykształcenie techniczne i co najmniej 2 lata 
praktyki.

Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie. Dla star­
szego inspektora technicznego zapewniamy mieszka-

śd’’
nie. W6452
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Ucznia przyjmę. Pracow­
nia Cholewek, Poznań, 
Sienkiewicza 9. 5649g

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8. 
wr-iście Gołębia 4755?

'em
■w-

Uczeń lat 16 potrzebny w 
zawodzie tokarz-ślusarz. 
Warsztat, Mickiewicza 18. 

§952g

Kupię zaraz silnik samo­
chodowy pq generalnym 
remoncie cztery cylindro­
wy do Wandrera, Tadeusz 
Stachowiak, Połajewo, 
pow. Czarnków. 13922p

nie
Fryzjerka damsko - męska 
przyjmię prace na stałe. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

,5971g. ______________

Kupię 5 opon samocho­
dowych 590X15 (Barum). 
Poznań, Urbanowska 18.

?C* 
ick

Uczeń ślusarsko-tokarski 
może się zgłosić. Poznań, 
Rataje, Oksywska la.

5980g

Sprzedaż......

Kucharka szuka pracy 
i chętnie na plebanii. Ofer­

ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla' 5987g.

Siatkę parkanową na 
klatki i sita polecam.
Czerwonej Armii 23.

6660g

węl^fytT metnainowTaHet' ?oszuku^ mieszkania wy- 

mańska 45 m. 2. godz. 17.
6937g

Lodówkę mielecką tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6012g.

Sprzedam „Wartburg de 
Lux” 312, stan idealny. 
Informacja: Głogowska 99, 
w podwórzu, od godz. 12^ 
,  7179g
Samochód „Wartburg- 
Standard” rok 1962 sprze 
dam. Zbaszyńska 9 m. 3, 
tel. 448-38.  6895g
Sprzedam „Skodę Spar- 
ta” stan idealny. Zadzwo 
nić: Wronki nr tel. 89.

13911p
Sprzedam „Warszawę” 
taksometrem Syrenę try­
by dyferencjału Pan- 
chard, opony 25—15, Fiat 
1100 lub zamienię na mo­
tocykl, furgon DKW, 
skrzynia framo. Drezden-
ko, teł. 132. 13918g
Sprzedam samochód „War 
szawa” (stan b. dobry). 
Dr. Jan Krompiewski, 
Kargowa, tel. 53, ul. Ogro 
dowa 2, pow. Sulechów.

6921g
Skuter francuski okazyj­
nie sprzedam. Tadeusz 
Trojamowicz, Gorzów 
Wlkp. Fornalskiej 1/8.
______  13909p
Sprzedam skuter „Osa” 
175, w dobrym stanie. 
Swarzędz, H. Sawickiej 2. 

6009g
Okazyjnie sprzedam fur­
gon marki „Opel” 0,5 t. 
Oglądać; Czechosłowacka 
U — kiosk warzywniczy.
od godz. 14—17, 6107g

łączonego. Warunki do 
omówienia. Dąbrowskiego
55. 6014g
Kupię 2 względnie 3 po­
koje, kuchnia, wyłączone, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 6971m.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, stare budownic­
two, ul. Strzelecka, I pię 
tro. na słoneczny mały 
pokój z kuchenką i bal­
konem w nowym budów 
nictwie. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5965m.

Sprzedam parcelę 2;000 
m2, Puszczykowo, cen­
trum — właściciel Mać­
kowiak, Poznań, Głogow­
ska 123.
Sprzedam 1,3 ha ziemi; 
zabudowanie gospodarcze, 
domek, 1 km od dworca, 
4 km od miasta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13913p.
Gospodarstwo 10 ha, zie­
mia pszehno-buraczana z 
inwentarzem lub bez, me­
lioracja. w tym 80 arów 
łąki, budynki dobre, 
światło, autobus Jarocin 
—Krotoszyn przez Rusko. 
Szymczak Suchorzewko,
poczta Rusko. 13914p
Kupię willę (Jeżyce, Grun 
wald). Pośrednicy wyklu­
czeni). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6741g.

Istt 
OT. ’
?«' :

po-1 
iy

Murarzy szamotowych i 
kominowych na dobrych 
warunkach przyjmę zaraz. 
.Oferty Biuro Ogłoszeń, 
^Grunwaldzka 19 dla 
5990g.
Pomoc domowa potrzeb­

na. Maria Hyjek, Iwno, 
.poczta Kostrzyn Wlkp.

6022g

Kupno

w
Barak przenóśny, 
wielkopolskie nowe

ule 
lub

używane, piłę tarczową
) 11 kupię. Oferty Bi 
.w szeń, Grunwald z 
1 13912p.
oze

liuro Ogło
Izka 19 dla

ko­
rze! 
■ko' 
ZM 
tkio 
;pe- 
oia-
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ie® 
po- 
c» 
ncji 
zro

jcy

Sprzedam sadzonki trus­
kawek odmiany Senga 
Sengana (faworytka). Bro 
nislaw Knj^spel, Środa 
Wlkp., ul. 17 Września la,
teł. 848. 13921p-
Sprzedam pokój stołowy, 
bufet, witryna, stół, krze­
sła 4.600 zł, futro damskie,
średnia figura
Roosevelta 11

3.500 zł.
m. 8.

7173g
Sprzedam pianino nie­
mieckie i wózek dziecię­
cy, spacerowy. Poznań, 
ul. Kilińskiego 1 m. 2.

6365g
Wytłaczarkę do plastiku 
i gumy 0 40 i 55 sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6G01g.

W dniu 5 września 1965 r. zmarła tragicznie 
nieodżałowana koleżanka i pracownica naszej 
Spółdzielni

Władysława Kozłowska
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

składają
Zarząd Współpracownicy Rada Spółdzielni 
REJONOWEJ SPÓŁDZIELNI. PRACY USŁUG 
I HANDLU SPRZĘTEM MOTORYZACYJNYM

W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm., 

0 godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na JU- 
nikowie. 7165g

Dnia 7 września 1965 r. zasnęła nagle w Bogu, 
namaszczona Olejami św., najpracowitsza w ży- 
du, ukochana nasza najdroższa matka, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

Jadwiga Koralewska
z domu DOMINIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm., 
0 godzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ, SYNOWE I WNUKI
JPoznań, Szamarzewskiego 8 m. 10. 7276g

Dnia 7 września 1965 r. zmarł po ciężkich 
Clerpieniach, opatrzony Sakramentami św., moj 
Paidroższy mąż, ojciec, syn, brat, szwagier 
1 *ujek, śp.

Wacław Mankiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm., 

0 godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Gor- 
«ynie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Katowice, Gniezno. 7252g

LoKale

Sprzedam tanio z powo­
du starości domek jedno­
rodzinny, piętrowy, par­
ter, wolny, woda, świa­
tło, ogródek owocowy 700 
m2. Poznań-Smochowice. 
Zgłoszenia: Piotr Ułase- 
wicz, plac Kolegiacki 8 
m. 6. 6138g

Stancji w Gnieźnie dla 
dwóch uczennic, czterna­
stoletnich poszukuję. Zgło 
szenia: Gniezno, Chrobre­
go 32, Administracją Tea-

Sprzedam parcele pod bu 
dowę domków 1-rodzin- 
nych w Żabikowie. Po­
znań, ul. Narewska 6, za 
Ogrodem Botanicznym.

5856g

tru, tel. 22-91. 7057W Okazyjnie sprzedam

Toruń! Pokój, kuchnię 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu lub okolicy. 
Idaszak, Toruń 4, Wyrzy-

działkę budowlaną, za­
drzewioną — Starołęka. 
Wiadomość: tel. 468-75.

5857g

ska 18 m. 2. 13919p
Panienka poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
721im.

Połowę willi z ogrodem 
blisko Poznania, okazyj­
nie sprzedam. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5851g.

Przyjmę spokojnego ucz­
nia Technikum na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
5998g. ___________
Przyjmę trzech panów lub 
trzy panie na pokój. O-

3 ha, częściowo zalesione 
ze stawami, nadające się 
na hodowlę kaczek, w 
powiecie wolsztyńskim — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5859g.

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
6005g.

Ogłoszeń,
19 dla

Uczniów lub studentów 
przyjmię na pokój. Zię- 
bicka 15. 'Junikowo.

6007g
Wrocław! Zamienię 3-po- 
kojowe mieszkanie super- 
komfortowe, z telefonem, 
czynsz 26,— zł na podob­
ne lub mniejsze w Pozna­
niu lub Gnieźnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6010g.

Sprzedam spiesznie 5 ha 
Ziemi, blisko Poznania 
na ogrodnictwo. Oferty 
'Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5886g.
Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem w granicy 
Poznania. Cena 220 tys. 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
5893g.
Dom w Trzemesznie z 
wolnym mieszkaniem, o- 
kazyjnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5900g.

Dnia 7 września 1965 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 64, moja naj­
droższa żona, najukochańsza matka, teściowa, 
babcia i ciocia, śp.

Zofia Pieiz
z domu KRUGER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm., 
o godzinie 16 z kościoła Sw. Józefa w Obor­
nikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA
Kowanówko, Poznań. 7186g

Dnia 7 września 1965 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
i najdroższa matka, teściowa i babunia, śp.

Rozalia Rudawska
Z domu DZIURKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm., 
o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Poznań.

W smutku pogrążona 
RODZINA

7152g

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW 

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
W POZNANIU ulica Stary Rynek 87/88 £K6108

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SAMOCHÓD” 
Poznań, ul. Jackowskiego 49POSZUKUJE KOOPERANTA
NA WYKONANIE FREZOWANIA 
2 płaszczyzn oraz zębów w listwach 
do podnośników samochodowych. 
Ilość listew 10 tys. Maksymalna długość 
listwy 730 mm, ilość zębów 81 o głębo­
kości 3 mm.

Przyrządy i narzędzia dostarczy zleceniodawca. 
Termin wykonania zlecenia do 31 grudnia 1965 r. 
Dalszych wyjaśnień dotyczących zlecenia udzieli
Dział Techniczny Spółdzielni,

Wydzierżawię do Nowego 
Roku 6 ha ziemi częścio­
wo obsianej, w tym poło 
wę ogrodowej, 18 km od 
Poznania, dobre zabudo­
wania. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5892g.
Sprzedam działkę budów 
laną, 3231 m!, na osiedlu 
Szamotuł. Cena do uzgod 
nienia. Genowefa Stelma 
szyk, Szamotuły, ul. O- 
bornicka 61. 5950g

Zguby •
Zgubiono legitymację Li­
ceum Ogólnokształcącego 
we Wrześni na nazwisko 
Izabela Bilska, Miłosław. 
_____________________ 13917p 
Parasol męski zgubiłem.
Zwrot wynagrodze-
niem. Tel. 448-95. 7174g
Zgubiono płaszcz ortalion 
w okolicy Junikowa dnia 
5 września. Znalazcę wy­
nagrodzę. Zgoda 18 (Gór-
czyn). 7187g
Przybłąkał się owczarek 
szkocki „Collie”. Jeżyc­
ka 7 m. 7, od godz. 16.

7240g
Zgubiono sweter zielony 
5 bm. w Puszczykówku 
niedaleko Warty. Właści­
ciel: Janusz Witczak. Po­
znań, Dzierżyńskiego 41 
m. 22. 7000g
Przybłąkał się pies dog, 
do odebrania. Poznań, 
Bnińska 14 . 6597g

Różne
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 5693g
Wypożyczalnia sukien
ślubnych, wieczorowych, 
welonów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20 
______________________ 5730g 
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza, na pocze­
kaniu. Poznań. Małeckie-
go 34. 6296g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra

Długa 9. 6248g
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje) Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po­
dwórze, I piętro. 5345g

K6136

Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Informa­
cje: Warszawa I, skrytka
pocztowa 68. K6388

Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, przy 
ul. Wołkowyskiej 32, ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie ROBOT'BUDOWLA­
NYCH WYKOŃCZENIOWYCH I NAPRAWCZYCH 
w budynku elektrociepłowni Fabryki Papieru „Mal­
ta” w Poznaniu. Zakres robót objęty jest ślepym ko­
sztorysem (wymiana pokrycia papą dachu i na­
prawa opierzenia, wymiana posadzki w turbinowni, 
drobne roboty naprawcze i wykończeniowe, roboty 
malarskie i antykorozyjne). Potrzebne materiały 
dostarczy zleceniodawca.
Termin wykonania w okresie 2,5 miesiąca od daty 
podpisania umowy. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, uspołecznione i pry­
watne. Dział Inwestycji, telefon 720-45 do 48 posiada 
do wglądu ślepy kosztorys oraz udziela wszelkich 
informacji w tym zakresie. Termin złożenia ofert 
upływa z dniem 15 września 1965 r.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. K6365

Gospodarstwo Szkolne Zielin przy Państwowym Tech­
nikum Rolniczym w Mieszkowicach, pow. Chojna, 
woj. szczecińskie, ogłasza PRZETARG NA KAPI­
TALNY REMONT BUDYNKU MIESZKALNEGO typu 
willowego.

Do wykonania przewidziane roboty: murarskie, sto­
larskie, dekarskie, blacharskie i elektryczne.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do wglą­
du w PTR Mieszkowice.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielnie i prywatne.

Oferty należy składać do Państwowego Technikum 
Rolniczego w Mieszkowicach.

Termin wykonania prac do 30 kwietnia 1966 roku.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K6206

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 5207g

Przyczepy bagażowe i 
campingowe do samocho­
dów osobowych wykonu­
je Warsztat, Ryszard Piąt 
kowski, Wronki, Nowa 
Wieś 113. 13910p
Niemieckiego metodą naj 
nowszą szybkościową u- 
czę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5972g.
Z powodu choroby przyj 
mę cichego wspólnika z 
pracą na taksówkę lub 
ją sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6008g.

Matrymonialne

Panna, blondynka. 
40, przystojna, dość 
można, pozna pana, 
walera przystojnego, 
brego, solidnego, bez 
logów, do lat 42. Cel

lat 
za- 
ka-

na 
ma

trymonialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 13020p.

Rencista, inteligentny, do­
mator, lat 68, mieszkanie, 
zbiory, pozna kulturalną, 
sytuowaną panią ,w celu 
njatrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13915p.

Kawaler lat 28, z wyż­
szym wykształceniem, na 
stanowisku pozna p‘annę z
dobrego domu, celu
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13916p.

Inżynier wdowiec, lat 55, 
pozna panią w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5906g.

Kawaler lat 30. przystoj­
ny, z wykształceniem, po 
zna pannę, wdówkę, lub 
rozwódkę (może być z 
dzieckiem), posiadającą 
własne, mieszkanie, dob­
rze sytuowaną. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5848g.

Dnia 7 września 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana córka 
i siostra, śp.

Helena Szulc
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm., 

o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O tym zawiadamia w imieniu 
pogrążonej w głębokim smutku rodziny

stella Śliwińska 
Poznań, Grottgera 8a. 7191g

W dniu 4 września 1965 r. zakończył swój 
pracowity żywot w Paryżu, nasz kochany brat, 
szwagier, stryj, wujek i kuzyn, śp.

Adam Rybski
Pogrzeb odbył się w dniu 7 bm., w Paryżu.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, 11 bm., o godzinie 8 w Kolegiacie ‘ Farnej.
O tej bolesnej stracie zawiadamia strapiona
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........................................  7104g
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Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Goplana” w Po­
znaniu, ul. Wawrzyńca 11, ogłaszają PRZETARG na 
następujące roboty:
1. Remont kotła c. o. typ „Marabu” — remont pole­

gać ma na wymianie 1 pękniętego segmentu orąz 
dostawieniu 2 par segmentów. Potrzebne segmenty 
są w posiadaniu ZPC „Goplana”.

2. Remont 3 kotłów c. o. typu Eca IN — remont 
polegać ma na wykonaniu przeglądu i usunięciu 
drobnych nieszczelności.

Materiały potrzebne do remontu, za wyjątkiem 
segmentów do kotła „Marabu” winien dostarczyć 
wykonawca.

Termin składania ofert do dnia 18 września 1965 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 wrześ­

nia 1965 r„ o godzinie 10.
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Informacji udziela Sekcja Energetyczna ZPC „Go­

plana”, ul. Wawrzyńca 11, pokój nr 1, w godz. od 
9—12.

Zastrzega się dowolny wybór oferty lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. K6404

Komunikaty
HYDROBUDOWA 7 PPBLiWi, ostrzega przęd 
wstępowaniem na teren budowy Węzła Wod­
nego, w okolicach MOSTU CHROBREGO, (powe 
koryto Warty) gdzie prowadzone systemem zmecha­
nizowanym roboty ziemne grożą niebezpieczeństwem 
zwłaszcza pozostającym bez opieki dzieciom. Jedno­
cześnie prosi się rodziców i przechodniów o reago­
wanie na fakty niszczenia tablic ostrzegawczych 
i sprzętu. ZA WYPADKI OSOB NIEZATRUDNIO- 
N.YCH KIEROWNICTWO BUDOWY NIE ODPO­
WIADA. K6289

Wydział Kształcenia Korespondencyjnego przy Pań­
stwowym Technikum Ogrodniczym w Lesznie, woj. 
poznańskie — przyjmuje do dnia 15 września br. 
ZGŁOSZENIA DO KL. I NA WYDZIAŁ KORESPON­
DENCYJNY TRZYLETNIEGO TECHNIKUM OGRO­
DNICZEGO. Przyjmowani są kandydaci, którzy po­
siadają świadectwo ukończenia Zasadniczej Sokoły 
Ogrodniczej, Szkoły Przysposobienia Rolniczego, III 
stopnia Przysposobienia Rolniczego lub inne równo­
rzędne oraz mają możliwość pracy w zawodzie ogro­
dniczym. Szczegółowych informacji udziela sekręta- 
riat Technikum Ogrodniczego • w Lesznie, ul. Zabo­
rowska 2, tel. 2002. K6992

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka aktualn.; 
8.35 „Tańce polskie”; 8.50 „Święte księgi”; 9 Dla 
kl. III i IV; 9.20 Mel. rozrywk.; 9.30 Koncert Ork. 
PR w Krakowie; 10 Encyklopedia Pomorza Zachod­
niego; 11 Aud. dla kl. VII; 11.30 Koncert Ork. Man. 
dolinistów; 12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Dla IV 
„Dzięcioły z osikowej dziupli”; 13.20 Muzyka ope­
rowa; 14 „Matka poety” — fragm. książki; 14.25 
„Co się w tej audycji najbardziej podoba”; 15.05 
Z życia ZSRR; 15.25 Muz. rozrywk.; 16.10 Ork. Ra­
dia Rumuńskiego; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 
Koncert życzeń; 17.40 „Marynarze” ode. pow.; 18.05 
Aud. Red. Ekpnom.; 18.20 Koncert dnia; 19.15 No­
wości Programu III; 20.35 Offenbach: operetka 
„Jagusia płacze, śmieje się Jaś”; 22.05 Muz. tan.; 
23,15 Motywy polskie w muzyce francuskiej.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Humperdinck: Uwertura, 

wstęp do III aktu. Walc i finał z opery „Jaś i Mał­
gosia”; 8.35 Felieton społeczny; 9.05 Koncert dnia; 
9.50 Public, międzynarodowa; 11 Berlioz: Symfonia 
„Harold w Italii”; 11.40 Aud. red. ekonom.; 12.10 
Muzyka ludowa narodów radzieckich; 12.45 „Co 
przynoszą nowe problemy”; 14.35 Publ. międzynar.; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Poznańska 15 Radiowa; 
15.30 Dla dzieci gawęda „Juliusz Zarębski — 
słynny wirtuoz polski”; 16.25 „Wieża Babel”; 16.55 
Aktualn. ekonom.; 18 Aud. społ. Wł. Goszczyń­
skiego; 18.10 Śpiewa Chór Waltera Schumanna — 
w programie muzyka rozrywkowa; 18.30 Dla mło- 
dziezy; 18.45 Wielkopolskie aktualn. turyst.; 18.50

^łn,Crz ‘ rew°lucjonista” — 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 „Co nowego w sztuce?”; 19.45 Mel. w rytmie 
walca; 20 Koncert symf. muz. bułgarskiej; 20.35 
Utwory organowe W. A. Mozarta; 21.40 „Nocnv 

~ słuchów.; 22.40 Gra Zesp. „Jazz Rockers”; 
23 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6:30. 7.30, 8.30, 12.05, 16. 
19, 21, 23.50. ’

10-5? Język Polski dla kl. VIII i IX;
, ”w kraju słońca — Jato pionierów w górach 

Uralu z miasta Perm (ZSRR); 17 Wiadomości; 17.05 
„Zrobimy to sami”; 17.20 „Kłopoty z piosenką” pro-

* “^flych widzów; 18 „Przygody rodziny 
Odrzutowskich” — film dla dzieci; 18.25 „Czwarta 
zmiana ; 18.55 „Jazz Jamboree 1964” — film' 19 30 
Dziennik i dobranoc; 20 „losy polskie” program 
oKoncznosciowy w rocznicę bitwy nad Bzurą* 20.35 
„List z Bułgarii” film prod. bułg.; 20.50 ’„Foto

~ flIm fab- Prod- węg* (L 16); 22.30 Dziennik, 
aeiewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Jesienne sianokosy

Kłopoty z suszeniemIedwo skończyły się żniwi, a rolnicy wyszli ponownie 
z kosiarkami na pola i łąki. Rozpoczęły się bowiem je­

sienne sianokosy, zbieranie i suszenie drugiego pokosu zie­
lonek łąkowych oraz trzeciego, a w niektórych rejonach na­
wet czwartego pokosu lucerny. I znowu pogoda nie sprzyja 
odpowiedniemu wysuszeniu zielonek. Przelotne deszcze i po­
ranne mgły nasycają wilgocią skoszone trawy, lucerny i ko­
niczyny, wypłukują najwartościowsze dla zwierząt składni­
ki pokarmowe między innymi białko roślinne.Jak wykazały wieloletnie doświadczenia, straty wartoś­ci pastewnych siana, wysuszo­nego na pokosach w niesprzy­jających warunkach klimaty­cznych sięgają 80 procent. Po- zostają bowiem tylko łodygi, które nazywamy potocznie pa­szą objętościową, wypełniają­cą jedynie żołądki zwierząt. Organizmy zwierzęce niewiele z takiej paszy korzystają, a zatem nie ma ona znaczenia
Police — fabryka 

nowoczesnej chemii
Dokończenie ze str. 3 ciziemy więc w tej dziedzinie pionierami.Po rozruchu bieżąca produk­cja Polic będzie wynosiła, rocz nie 800 000 t kwasu siarkowe­go, 320 000 t kwasu fosforowe­go, 920 000 t nawozów kom­pleksowych, 40 000 t bieli tytanowej oraz znaczną ilość innych chemikaliów. Będzie to jeden z największych tego typu zakładów w świecie. Jego załoga: 5000 osób z czegoczwartą część stanowić będą kobiety.Dla załogi przewidziano bu­dowę dwóch dużych osiedli mieszkaniowych: jednego, awa ryjnego, w Policach i drugiego — w centrum Szczecina; prze­widziano rozwój inwestycji to­warzyszących, takich, jak skle py, bary, kawiarnie, szkoły, ośrodki zdrowia itp. oraz po­łączenie Polic ze Szczecinem wygodną siecią komunikacyj­ną. Policami zaczynają się więc interesować ludzie spoza Szcze cina. z rejonów posiadających nadwyżki siły roboczej. Na pewno sporo osób się do Po­lic przeniesie.

PIOTR CHOJNACKI

Uwaga kaliszanki!
KALISZ — PSS w Kaliszu roz­

poczyna we wrześniu br. kurs 
kroju i szycia dla swych człon­
kiń. (K)

Krotoszyn przed jubileuszem 550-leciaw dniach od 25 września do 3 października br. Kroto- 
’ ’ szyn obchodzić będzie główne uroczystości związane z

550-leciem nadania mu praw miejskich.Centralnym punktem uro­czystości w pierwszym dniu będzie otwarcie Domu Rze­miosła (wybudowanego w czy­nach społecznych) oraz wysta­wy obrazującej aktualny do­robek krotoszyńskiego rzemio­sła. W tym też dniu na rynku wystąpi z koncertem, repre­zentacyjny Zespół Pieśni i ITańca Wojsk Inżynieryjno-Bu dowlanych z Warszawy.W dniu następnym obchody zainauguruje hejnał z wieży ratuszowej, oparty na moty­wach piosenki o Krotoszynie. O godz. 9-tej w sali Techni­kum Przemysłu Mięsnego roz- pocznie się uroczysta sesja Miejskiej Rady Narodowej z udziałęm około 300 zaproszo­nych gości w tym pierwszego komendanta miasta w roku 1945 — płk. Pawiowa.Głównym akcentem uroczy-' stości 27 września br. będzie sesja naukowa, poświęcona bo gatej, 550-letniej historii Kro­toszyna.Podczas krotoszyńskich uro­czystości odbędą się liczne wy stępy artystyczne miejsco­wych zespołów regionalnych, imprezy rozrywkowe, pokazy Ochotniczych Straży Pożar­nych, zabawy ludowe itp.Nie zapomniano też o tysią­cach krotoszyńskich kibiców sportowych, przygotdwując dla nich kilka atrakcyjnych niespodzianek. Poza dwudnio­wa spartakiadą 550-leci^, mie­szkańcy Krotoszyna zobaczą po raz pietwszy mecfe koszy­kówki pomiędzy III-ligowym 

dla wydajności mlecznej krów i podnoszenia kondycji młode­go bydła.Specjaliści obliczyli na pod­stawie szczegółowych badań, że straty białka i innych skład ników pokarmowych przy róż­nych metodach suszenia zielo­nek w warunkach niesprzyja­jących są następujące: na po­
kosach w normalnych warun­
kach — 30 procent, na poko­
sach przy deszczowej pogodzie 
— 80 procent, na kozłach — 
25 procent, w suszarniach 
wentylatorowych — 12 procent i w suszarniach mechanicz­
nych — 7 procent. Przyjmując, że siano lucerniane wysuszone w dużych suszarniach mecha­nicznych daje 600 kg białka z 1 hektara, to suszenie na po­kosach wyda tylko 120 kg, z suszarni wentylatorowych na­tomiast 510 kg. Zysk z trzeciej pozycji w porównaniu z drugą w przeliczeniu na pieniądze wynosi około 3 900 zł.Do zwrócenia uwagi na te właśnie momenty, skłoniły nas sygnały nadchodzące z terenu o trudnościach z suszeniem zielonek w czasie tegorocz­nych sianokosów jesiennych. Chcemy przez to wykazać, że korzystniejsze jest dla rolni­ków dosuszanie zielonek na kozłach lub nieogrzewanym powietrzem przy pomocy urzą dzeń wentylatorowych. Na dużą suszarnię mechaniczną nie każdego stać. Byłaby ona zresztą nieekonomiczna i nie wykorzystana należycie w śre­dnim a nawet większym go­spodarstwie indywidualnym. Są również ogromne trudności z nabyciem drewna na insta­lacje kozłów suszarniczych, nie ma natomiast ograniczeń w nabywaniu małych suszarni wentylatorowych.

Mamy w handlu dwa typy 
wentylatorów osiowych z sil­
nikami elektrycznymi: R-600 
i R-700, najodpowiedniejsze 
dla średnich gospodarstw rol­
nych. Ceny ich zostały z 
dniem 1 września obniżone — 
pierwszego o 905 zł. drugiego 
o 1 435 zł. Uwzględniając tę 
obniżkę, koszt urządzenia su­
szarni wentylatorowej kształ­
tuje się obecnie na poziomie 
4 tysięcy złotych. Pełne zatem suszenie wentylatorowe zie-

WKS Śląsk—Wrocław a miej scowym KS „Zjednoczeni’' oraz mecz piłki nożnej pomię­dzy I-ligowym WKS Śląsk— Wrocław i Ii-ligowym KKS Lech — Poznań.Bogate obchody 550-lecia zakończy 3 października br. wielki „Rajd Przyjaźni”, orga­nizowany przez Zarząd Okrę­gu PTTK (z udziałem około 3.000 uczestników). Weźmie w nim udział liczna grupa tu­rystów z krajów demokracji ludowej.Gospodarze obchodów przy­gotowują dla przybyłych go­ści i turystów pamiątkowe chusty harcerskie z herbem Krotoszyna, odznaki jubileu­szowe, proporczyki i dobrze za opatrzone punkty żywnościo­we. (ig)

TEATRY

WRZESIEŃ 
9 

czwartek

Piotra

Słońce: 5.15-18.24

W POZNANIU.
POLSKI — g. 19 „Nieci/no tylko 

zakwitną jabłonie”; NOWY — g. 
19 „Kto się hoi Virginii Woolf”; 
OPERA — g. 18 „Zemsta nietope- 
iza” (przedst. zamkn.); OPERET­
KA — g. 19 „My fair lady”; MAR­
CINEK — g. 16.30 „Słowik”. .

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Ballada o człowieku 

śmiechu”; ZAGÓRÓW: „Szelmo­
stwa Skapena”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Obrońca z urzę-

zieloneklonki z 1 hektara (koniczyna, lucerna, trawa) pokryje koszt nakładu na urządzenie w cią­gu jednego roku, a najwyżej w dwóch latach. A przecież dosuszać można na tym urzą­dzeniu nie tylko zielonki pa­stewne w lecie i wczesną je- sienią, ale także skoszone póź­ną jesienią poplony ścierni­skowe — z reguły trudne do wysuszenia na pokosach oraz zboże w słomie w czasie żniw i wilgotne ziarno po wymłó- ceniu.Nabycie i zainstalowanie ta­kich małych suszarni wenty­latorowych jest więc dla rol­ników jak najbardziej korzy­stne. (kj)
Uwaga renciści!Zakład Ubezpieczeń Społecz nych, Oddział w Poznaniu, przystąpił — w związku z pod wyżką czynszu najmu — do prac związanych z przyzna­niem rencistom ekwiwalentu mieszkaniowego.Na podstawie napływają­cych obecnie zaświadczeń od rencistów stwierdza się jed­nak, że renciści nie doręczają do zaświadczeń administracji budynków mieszkalnych przed ostatniego lub wcześniejszego odcinka przekazu rentowego, natomiast dołączają przy za­świadczeniach zbędną i dodat­kową korespondencję, co w po w’aźnej mierze opóźnia i unie­możliwia terminowe załatwie­nie sprawy.

Zakład wyjaśnia ponownie, 
że do przyznania ekwiwalen­
tu mieszkaniowego niezbędne 
są tylko dwa dokumenty tj. 
właściwe zaświadczenie ADM 
i odcinek przekazu rentowego, 
które zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami powinny być 
dostarczone ZUS do dnia 10. 
9. br. (na)

Popularność oszczędnościowych 
książeczek mieszkaniowychKsiążeczki mieszkaniowe PKO zdobywają w Poznaniu 

i województwie coraz większą popularność. Wpłynęła 
na to uchwała Rady Ministrów w sprawie dalszego rozwoju 
oszczędzania na mieszkaniowych książeczkach PKO (Moni­
tor Polski nr 27).Od maja br„ tj. od wpro­wadzenia nowej polityki mie­szkaniowej, znacznie zwiększy ła się liczba książeczek. Do maja było ich bowiem około 5000, a wkłady na nich wyno­siły 28 min zł. Do końca sier­pnia br. książeczek mieszka­niowych przybyło 12 396. Naj­więcej mają mieszkańcy Poz­nania — 11 105. Toteż nasze miasto, po Warszawie, zajmu­je w kraju obecnie II miejsce, jeśli chodzi o liczbę książeczek mieszkaniowych w miastach wydzielonych.
Ogółem posiadaczy książe­

czek mieszkaniowych w’ Poz­
naniu i województwie jest 
17 396. Wkłady na nich wyno­
szą 66 558 4)00 zł.Jak do tej pory mało jed­nak zainteresowania tą formą oszczędzania wykazują zakła­dy pracy, zwłaszcza ich rady zakładowe. Na razie tylko 180 zakładów przystąpiło do co­miesięcznego potrącania z li­sty plac zadeklarowanych przez pracowników kwot na mieszkania. Tymczasem wła­śnie ta forma gromadzenia funduszy na mieszkania upo­ważnia oszczędzającego do otrzymywania miesięcznej pre mii w wysokości 50 zł. Zgo­dnie bowiem ze wspomnianą na wstępie uchwałą premia przysługuje tym oszczędzają­cym, którym za pośrednic­twem zakładu potrąca- się co miesiąc co najmniej przez
du”; CZARNKÓW: „W 80 dni do­
okoła świata”; GNIEZNO — Lech: 
„Urocza gospodyni”; Polonia: „De 
nuncjacja”; GOSTYŃ: „Rozwód 
po włosku”; JAROCIN — Echo: 
„Hasło — Odwaga”; Cristal: „Zło­
dziej w hotelu” i „Trzy światy 
Guliwera”; KALISZ — Kosmos: 
.Ściśle tajne”; Stylowe: „Romans 

z nieznajomym”; Oaza: „Szechere 
zada”; Syrena: „Śpiąca królew­
na” i „Cassino de Paris”; KĘP­
NO: „Całe złoto świata”; KOŁO: 
..Tudor”; KŁODAWA: „Ptaki”; 
KONIN — Górnik: „Wyspa zło­
czyńców” i „Głos nia prokura­
tor”; Energetyk: „Słońce w sie­
ci”; KOŚCIAN: „Dziennik panny 
służącej”; KROTOSZYN: „Czas 
pogaństwa”; LESZNO: „Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Ludwiku do ron­
dla”; NOWY TOMYŚL: „Diabel­

W 26 rocznicę Września 

Pamięci 
pomordowanychW 26 rocznicę najazdu hitle­rowskiego na Polskę odbył się 4 września wieczorem cap­strzyk w Pleszewie. Złożono wieńce na grobach ofiar roz­strzelanych przez Niemców. 5 września br. w Lasku Maliń­skim k/Pleszewa nastąpiło uro czyste odsłonięcie pomnika za mordowanych przez okupanta Polaków w październiku 1939Przemówienie okolicznościo we wygłosił Jakub Sieracki zastępca przewodniczącego Prezydium PRN. Odsłonięcia pomnika dokonał sekretarz KP PZPR — Bogusław Robakow­

ski. Pomnik pod opiekę dru­żynie harcerskiej Technikum Mechanicznego i Koła . ZMS przy Pleszewskiej Fabryce Aparatury przekazał Ewald 
Sroczyński — prezes Powiato­wego Zarządu ZBoWiD. Tego samego dnia przedstawiciel Za rządu Okręgu ZBoWiD — dr 
Ludwik Gomolec otworzył wy stawę pn. „Dni Krwi i Chwały 
Pleszew”, obrazującą marty­rologię mieszkańców powiatu pleszewskiego, walkę z oku­pantem i ruch wyzwoleńczy na Ziemi Pleszewskiej. Wy­stawa potrwa do 12 bm.Zastępca przewodniczącego Prezydium PRN udekorował następnie członków ZBoWiD wysokimi oznaczeniami pań­stwowymi. Były partyzant Ed­
ward Błaszczyk — otrzymał Krzyż Virtuti Militari kl. V. Srebrne Krzyże Zasługi otrzy­mali: Julian Kulesza, dr Kazi­
mierz Sagin, Ignacy Kaczma­
rek, Stanisław Sitasz. Krzyże Partyzanckie przyznano: J. Ku 
leszy, R. Kręgielskiemu, Fr. 
Staszowi, I. Kaczmarkowi i pośmiertnie Fr. Grytce. Medal za Warszawę otrzymali: Józef 
Beker i Ignacy Kaczmarek craz Odznakę za Zasługi w Rozwoju Województwa Po­znańskiego —' Antoni Szymań ski. (Lki) 

lata określoną kwotę (najniż­sza 100 zł). Dotyczy to rówmież książeczek zakładanych przez rodziców swoim dzieciom, tak­że przez zakład pracy).Wydaje się, że zakłady po­winny wykazać więcej zain­teresowania nową formą osz­czędzania i zachęcać swoich pracowników do korzystania z niej. W najbliższym czasie przystąpią do odkładania pie­niędzy na książeczki mieszka­niowe pracownicy HCP i DOKP.Przyrost wkładów notuje się także na innych książecz­kach oszczędnościowych PKO. Ogółem od stycznia do końca sierpnia br. wynosił on blisko 340 min zł. Książeczek w tym okresie przybyło 105 800. Stan wkładów na wszystkich ksią­żeczkach PKO założonych w Poznaniu i województwie wy­nosił 31 sierpnia br. — ponad 2,9 mld zł. Książeczek PKO jest zaś przeszło 1,2 min. (a)
Motocykle nremtami z PKO

W wyniku sierpniowego loso­
wania, premie PKO w postaci 
motocykli przypadły w Poznaniu 
oraz w woj. poznańskim właści­
cielom następujących książeczek 
oszczędnościowych PKO: 979.536 
U O, 2.329.242 U O — I Oddział 
Miejski Poznań; 414.947 UO — Ka­
lisz, 2.328.258 UO — Kościan, 
54.179 UOZ, 55.210 UOZ — Ostrów 
Wlkp. oraz 366.946 UOZ — Jaro- 

4 | cin. (na)

skie sztuczki”; OBORNIKI: „Pe­
chowiec na prerii”; OSTRZE­
SZÓW: „Billy kłamca”; OSTRÓW 
Roma: „Między nami złodzieja­
mi”; Słońce: „Helena Trojańska”; 
PIŁA — Iskra: „Lemoniadowy 
Joe”; Koral: „Hud — syn farme­
ra”; PLESZEW: ,,Skarb w Srebr­
nym Jeziorze”; RAWICZ: „Pta­
ki”; SŁUPCA: „Foto-Haber”; — 
ŚREM: „Królowa Krystyna”; ŚRO 
DA: „Chodząc po Moskwie”; SZA 
MOTUŁY: „Ikaria XB1”; TRZCIAN 
KA: „Skarb w Srebrnym Jezio­
rze”; TUREK- „Człowiek z pier­
wszego stulecia”; WĄGROWIEC: 
„Kasiarz”; WOLSZTYN: „Ol­
brzym”; WRZEŚNIA: „O czymś 
innym”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Wystawa Światowa New York 
1965 r.”

Horoskopom nie ina końca

Całą Europę pasjonuje 
finał lekkoatletycznego puchan

W Stuttgarcie rozpoczną się 11 bm. emocje finału Pucharu 
ropy w lekkiej atletyce. Wprowadzone po raz pierwszy do 
lizynarodowego kalendarza rozgrywki o nieoficjalne drużyno^ 
mistrzostwo Europy, wzbudziły wielkie zainteresowanie we wszy, 
stkich krajach.
Okazało się, że regulamin pu­

charowy, uwzględniający start 
tylko jednego zawodnika z każ­
dego kraju oraz wprowadzający 
punktację: 6 — 5 — 4 — 3 — 2 — 
1, kryje w sobie wiele niespodzia 
nek. Zespół wyrównany, bez sła­
bych punktów, jest w stanie na­
wiązać walkę z drużyną, mającą 
w swych szeregach wiele znako­
mitości (np. kłopoty Polaków w 
Rzymie w pojedynku z Czecho- 
słowakami). Niepowodzenie w jed 
nej konkurencji może wyelimi­
nować zespół z walki o pierw­
szeństwo, np. Angielki nie weszły 
do finału, ponieważ ich sztafeta 
sostała zdyskwalifikowana. No­
wa impreza przyniosła z sobą 
problemy, których nie było w tra 
dycyjnych meczach międzypań­
stwowych.

Specjaliści od lekkiej atletyki 
zastanawiają się obecnie, jaka bę­
dzie kolejność w Stuttgarcie, gdzie 
na starcie staną drużyny: Związ­
ku Radzieckiego, NRF, Polski, 
W. Brytanii, Francji i NRD. Sto­
sowane są różne systemy obli­
czeń końcowej klasyfikacji. Oczy 
wiście, każdy z nich daleki jest 
od doskonałości. Oto włoski sta­
tystyk, R. Quercetani, zadał so­
bie trud zestawienia kolejności 
drużyn na podstawie wyników o- 
limpijskich. Argumentuje on, że 
przecież w Tokio wszyscy starto-

Turyści motorowi 
wyłonili najlepszych
Klub Sportowy „Start” Wrze­

śnia był organizatorem okręgo­
wej eliminacji do turystycznych 
motorowych mistrzostw Polski. 
W eliminacji udział wzięło 69 mo 
tocyklistów oraz 14 kierowców sa 
mochodowych z województwa 
poznańskiego i sąsiednich.

Indywidualnie pierwsze miejsce 
zajął Marian Wojciechowski z Ce­
ramika Bytów, zdobywając 282 
punkty. Następne miejsca w ko­
lejności zajęh: 2. Piotr Chorba- 
czewski — Junak Szczecin, 3. Ja­
nusz Brodziński — Sparta Wro­
cław, 4. Klemens Szumowski — 
Pafaro Bydgoszcz, 5. Lucjan Gru­
pa — PTTK Śrem, 6. Edward 
Kwaśniewski — Górnik Konin. W 
konkurencji samochodowej pierw 
szy był Zdzisław Pawłowski — 
przed Jerzym Sypniewskim, obaj 
z AP Bydgoszcz. Klubowo pierw­
sze miejsce zajął AP Bydgoszcz 
— 1.708 pkt., 2. PTTK Śrem — 
1.600, 3. Junak Szczecin, 4. Gór­
nik Konin, 5. Pafaro Bydgoszcz, 
6. LOK Osa Poznań, 7. Unia Zie­
lona Góra.

Finał turystycznych motoro­
wych mistrzostw Polski odbędzie 
się w Nieporęciu k. Warszawy. 
Okręg nasz reprezentowany bę­
dzie przez 15 kierowców, głównie 
z Górnika Konin i PTTK Śrem.

(b)

Atrakcja dla 
motorowerzystów
Przyjemną niespodziankę dla 

posiadaczy motocykli, a szczegól­
nie motorowerów przygotował 
PZM, który 12 bm. organizuje w 
ośrodku campingowym w Bara­
nowie nad Jeziorem Kierskim — 
atrakcyjny rajd z zadaniami na 
trasie. Zrzeszeni, jak i niezrze- 
szeni (nie mogą jednak posiadać 
licencji sportowej), kierowcy spo­
tkają się w niedzielę o godz. 10 
w campingu, a następnie wyjadą 
na trasę, prowadzącą wzdłuż Je­
ziora Kierskiego. Uczestników 
czeka kilka ciekawych i łatwych 
prób zręcznościowych. Impreza 
ma m. in. na celu wyłonienie re­
prezentacji do rozgrywek o Pu­
char Polski, które odbędą się w 
Warszawie w dniach 25—26 wrze­
śnia.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat Motoklubu Unia, ul. Grobla 
nr 30. tel. 530-02. Kto nie zdąży 
zgłosić się wcześniej, może tegó 
dokonać w niedzielę na miejscu 
;mprezj- przed godz. 10. ,(d)

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(Stary Ryi(ek) — g. 10—15;

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 9—15;

INSTRUMENTÓW MUZYCZ- 
NYC)1 — (Stary Rynek 45) — g.

KULTURY I -SZTUKI LUDO­
WEJ — Ig. 10—15; , .

MILIT^ARIUM (Cytadela) — g. 
12—16; , //

NARODOWE (Al. Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
WYSTAWY

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Warszawa w moim obiekty­
wie” — g. 10—19. 

wali na jednym stadionie w j^ 
nakowych warunkach. Klasyfi^’ 
cja ta wygląda następująco:

1. ZSRR — 88,5 pkt., 2—3. 
ska i W. Brytania — po 76 
4. NRF — 69,5 pkt., 5. Francja 
61,5 pkt., 6. NRD — 48,5 pkt.

A jak wyglądałoby zestawienie 
sporządzone na podstawie naj, 
lepszych rezultatów, uzyskanych 
w roku 1965?

Tu kolejność była nieco inn3i 
Związek Radziecki utrzymywałby 
pierwsze miejsce, natomiast q 
drugą lokatę walczyliby repte. 
zentanci Polski i NRF, mający 
niemal jednakową ilość punktów,

1. ZSRR — 90 pkt., 2—3. Polska 
i NRF — po 77 pkt., 4—5. W. Bry. 
tania i Francja — po 64 pkt., j 
NRD — 57 pkt.

Flegmatyczni Anglicy nadal ty. 
wo dyskutują na łamach swej 
prasy dalszy przebieg lekkoatle- 
tycznego Pucharu Europy, a 
zwłas'zcza możliwości drużyny an. 
gielskiej.

Londyński ,,Observer” np. wy. 
liczył, biorąc rezultaty, uzyskane 
przez poszczególnych zawodni, 
ków w półfinałach, iż w Stuttgar- 
cie kolejność zespołów będzie na- 
stępująca:

1. ZSRR — 78,5 pkt., 2. NRF „ 
70,5 pkt., 3. Francja — 69,5 pkt,, 
4. NRD — 67,5 pkt., 5. Polska ~ 
66,5 pkt., 6. Anglia — 65,5 pkt. 
Wynika z tego, że Anglicy dają 
swojej reprezentacji bardzo ma­
łe szanse. „Observer” radzi więc, 
by federacja ściągnęła z Kali­
fornii dyskobola Getry Carra - 
który jest obecnie wykładowcą 
na Uniwersytecie Los Angeles.

W naszej reprezentacji dokona, 
no ostatnio zmiany młociarza. - 
Zamiast Ruta, startować będzie 
w finale Ciepły, który* wykazał 
dobrą formę, uzyskując ostatnio 
w Bydgoszczy 66,02 m.

• Cała Jugosławia żyje pod 
wrażeniem wielkiej afery piłkar­
skiej. Trzy kluby I-ligowe: HaJ« 
duk Split, Zeleznicar Sarajewo, 
Tresznjevka Zagrzeb, zostały zde 
gradowane do II ligi. 20 działa­
czy (m. in. prezesi klubów, kie­
rownicy sekcji i trenerzy), zo­
stało zdyskwalifikowanych doży­
wotnie. Powodem tak drastycz­
nych kar był handel punktami, 
podkładki w mistrzowskich spo­
tkaniach za milionowe sumy di­
narów.

• Do oryginalnego spotkani! 
piłkarskiego dojdzie 12 bm. w Ko 
łobrzegu. Na boisku spotkają si? 
drużyny Rzemieślników i. W)' 
działu Finansowego. Rzemieślni­
ków do boju poprowadzi fryzjer 
Teodor Klein, a Wydział Finan­
sowy — komornik skarbowy 
Tadeusz Wakuła.

• Piłkarze Lublinianki byli o 
statnio autorami chuligańskiego 
wybryku. Zbigniew Stroniarz i 
Zdzisław Pietruszka* Stefan Czu­
ba i Piotr Iżowski, pobili dotkH' 
wie jednego ze studentów. 20- 
stali oni zatrzymani przez lube* 
ską ' Prokuraturę Wojskową- 
Sprawcy chuligańskiego pobi^ 
staną przed Sądem Wojskowy^ 
Warszawskiego Okręgu Wojsk0- 
wego.
• Na wyspie Man w pob^ 

wybrzeża Anglii odbędzie się 
dniach 20—25 międzynarodowy 
sześciodniówka motocyklowa. 
Weźmie w niej także udział 
osobowa ekipa polskich rajdo 
ców.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM- RA^Z^ 

(ul. Mickiewicza 2, tel. ^2'’ I 
chirurgia — interna.

SZPITAL MIEJSKI IM- STR ' 
n td* SIA (ul. Walki Młodych 

511-11) — okulistyka.
STACJA POGOTOWIA RaT^, 

KOWEGO M. POZNANIA <C 1 
mońskiego 20) obsługuje ty 
terenie Poznania: wypadki ' 

tel- 
do®11 
lekar" 

ne i w miejscach publ-, 
nagłe zachorowania w 
tel.: 544-44 i 544-45; porady
-kie telefon 637-35.

_ (ul­
wo JE W. STACJA PR 6.6j,

Kościuszki nr 103), telefon ’
APTEKI: MarcinkowskiegojoC,

(czynna całą dobę). DYZL ■ 
NY: Główna 53 i StarołęcKa


